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„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 c., wa Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
Prenumerata wynosi: 


a | na gaty rok na kwartał MATS 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . « « « 1 « « 1 . 24 złr. 6 złr, 2 złr. 50 e. 
3 Miemieckióm. © róże e enoei a 28 złr. T złr. 3 złr. 
| » _ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


Prennmeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
: amacyjne nieopi 

poc” towej. — listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


z pieniędzmi i przekazy 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy rekl 


eczętowane nie podlegają opłacie 


Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


EE == ZZ 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Października 1885 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 
na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 
zir, 12 złr. 6 zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
BĘ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. E 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu | 
BO; 


w Krakowie i wszystkie urzędy .pocztowe, ni 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem po 
wym. l 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


ME” won pień prenumeratę przyj- 
muje Admi tracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennice 1. 6, ksie- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


DF We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. "GRĘ 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 2 października 


Zdaje się, iż wczoraj rozpoczęła swoje obrady 
konferencya ambasadorów w Konstantynopolu, gdyż 
30 września przybył tam także ambasador niemie- 
cki p. Radowitz, który niedawna bawił w Berlinie. 
Na konferencyi tej, zwołanej z inicyatywy rosyj 
skiego gabinetu, rozchodzić się będzie, jak pisze 
Journal de St. Petersbourg, tylko poprostu „o po- 
rozumienie się ambasad>rów wielkich mocarstw, 
celem nadania dyplomatycznej akeyi, jaką rozwi- 
ną najprawdopodobniej gabinety wobec obu stron, 
jednohtego charakteru, zarówno dlatego, aby za- 
pobiedz wszelkiemu zatargowi i rozlewowi krwi, 
jak aby wielkim mocarstwom, którym przysłuża 
prawo i obowiązek dysponowania postanowieniami 
traktatu berlińskiego użyczyć czasu do takiego 
rozwiązania kwestyi, któreby odpowiadało intere- 
som Tarcyi i Bułgaryi, tudzież interesom równowagi 
w Oryencie, a tem samem interesom ogólnego po- 
koju. Od chwili, gdy Europa zajęła się tą sprawą 


WOZY 


{sta do Fredensborg. 


Kraków, Sotóti"3* Paździełnika 1885. 


Prenumeraćę przyjmują: 


Adminis 


za pierwszy raz 10 cent., za każdy następ 
aies wiersza drukiem pirme po %0 


burgu, 


„CZASU* w Hrakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w ań E 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. - 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła t 
k ny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) do 

cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumerstę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytonin Nr. II przy ul. Trybunz] 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei'i Wrocławiu), -As Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
onachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko | eZ pp. H. Goló- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. A 


ky 


RE Miejscową preczumerat nową 


kiennicach, biuro dzienników i ogłosz 


od miejsca wiersza drakiem drobn (petitowym ) 


. G. L. Daute & 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorssi: j. 


R RÓ Ta A pg A Dzi Rag gy 0 


i pod egidą swojej moralnej powagi przeniosła ją | wolności Kościoła i zatarcie chrześciańskiego zna- 
na dyplomatyczny teren, można z pojednawczych |mienia szkoły, nie tając, że zaszły w tej mierze 
i pokojowych dyspozycyj wielkich mocarstw czer- |w interesie państwa niejakie ulgi, acz małozna- 


pać nadzieję, że wybuchłe właśnie przesilenie nie 
przybierze dalszych rozmiarów i szybko zażegna- 
nem zostanie.“ 

Zażegnanie powstania byłoby dla dyplomacyi 
nie trudną rzeczą, gdyby się rozchodziło tylko © 
samą Rumelię wschodnią, ale dziś fakt unii buł- 
garskiej zeszedł właściwie na drugi plan, podczas 
gdy na pierwszy plan występuje kwestya serbska, 
a po części i grecka. Wskutek tego staje się stan 
rzeczy bardziej zawikłanym i bardziej niepokoją- 
cym. W tej chwili nie na Zofię i Filipepol, ale 
głównie na Nisz i na Ateny zwrócone są oczy ca- 
łej Europy. Już z wczorajszych relacyj telegrafi- 
cznych wiadomo czytelnikom, iż przyjęcie króla 
Milana, który przybył do Niszu dla otwarcia skup- 
czyny wraz z prezesem ministrów Graraszaninem 
i z ministrem wojny pułkownikiem Petrowiczem, 
było prawdziwym pochodem tryumfalnym. Bur- 
mistrz Niszu miał do króla porywającą przemowę, 
na którą odpowiadając król wyraził radość, iż 
cały naród serbski przejęty jest duchem wzniosłe- 
go patrystyzmu i zgodnym jest co do swoich ży- 
czeń i celów; w tem właśnie widzi król rękojmię 


“t= |pomyślności ojczyzny, która w poważnej chwili 


poważnego wytężenia sił potrzebuje. 

O pierwszem posiedzeniu skupczyny nie mamy 
dotąd bliższych szczegółów, a mianowicie nie wie- 
my, czy istotnie przeszło ono bez manifesta- 
cyi na rzecz wojowniczej polityki serbskiej. Wia- 
domo tylko, iż posłowie i ministrowie byli obecni 
na uroczystem nabożeństwie odprawionem przez 
biskupa Demetryvsza, poczem rozpoczęło się pierw- 
sze posiedzenie skupczyny pod przewodnictwem 
najstarszego wiekiem Zdraykowicza. Najważniej- 
szym atoli momentem dla skupczyny będzie mo 
wa tronowa, którą kró! Milan wypowie w dniu 
dzisiejszym. 

Izba grecka została zwołaną dopiero na 17go 
października. Tymczasem atoli donoszą z Aten, 
iż rząd zarządził zakupno koni, że patryotyczne 
demonstracye nie ustają, że macedońska kolonia 
organizuje falangę, i że Kreteńczycy zamierzają 
proklamować połączenie z Grecyą, jeśli status quo 
w Oryencie ulegnie zmianie. Pogłoska o porozu- 
mieniu się Grecyi z Serbią, równie jak pogłoska 
o porozumieniu się Grecyi z Rumunią, nie jest 
uzasadnioną. Zanotować tylko należy, iż wczoraj 
prz rumuński prezes ministrów Bratiano do 
erlina, a tego samego dnia stavął Giers w Kopen- 
hadze, i udał się w towarzystwie rosyjskiego po- 


Ks. Bismark pozostanie prawdopodobnie w Frie- 
drichsruhe aż do zebrania się parlamentu. Przy 
kanclerzu znajduje się syn jego hr. Herbert Bi- 
smark i zięć jego hr. Rantzau. Podczas gdy osta- 
tni pomaga kanelerzowi w załatwienia spraw i 
pozostanie przy nim przez czas dłuższy, hr. Her- 
bert Bismark ma w tych dniach powrócić do 
Berlina. 

Centrum katolickie sejmu pruskiego ogłosiło 
właśnie manifest wyburezy, w którym oświadcza, 
iż opiera się na znanych powszechnie zasadach, i 
powołuje się na dawniejsze odezwy z lat 1876, 
1879 i 1883. Na polu polityki ekonomicznej i 
finansowej, wywalczyło lepszą opiekę dla produk- 
cyi krajowej, mianowicie rolnictwa i użycie prze- 
wyżek z dochodów celnych na ulgę podatkową 
gmin. W celu sprawiedliwego podziału podatków 
utorowało drogę do odsetkowego opodatkowania 
interesów giełdowych. Przypominając, że sprawie- 
dliwość winna być podstawą państw, żali się o 
dezwa na przewłóczenie walki kulturnej, spętanie 


czne. W dalszym ciągu napomina wyborców, aby 
nie zapomnieli o tem, że wychowanie duchowień- 
stwa według zasad Kościoła jest niepodobnem, i 
że sprawowanie obowiązków kapłańskich, udzie- 
lanie Sakramentów śś. zagrożone karami. Nie na 
leży przeto spocząć, póki wolność wyznania i swo- 
boda Kościoła w zupełaości wywalczoną nie bę 
dzie. Hasłem przeto katolików będzie: „Za pra- 
wdę, prawo i wolność!“ Qdezwa nosi podpisy 12 
najznamienitszych członków frakcyi katolickiej. 


Z Rzymu piszą do Times, iż w poniedziałek 
zebrali się kardynałowie Jacobini, Laurenzi, Czacki, 
Ledóchowski, Bianchi, Farrochi i Monaco w Wa- 
tykanie pod przewodnictwem Papieża, a na posie- 
dzeniu tem utworzono komisyę, która ma zbadać 
dokumenta odnoszące się do sporu hiszpańsko- 
niemieckiego o wyspy Karolińskie. Równocześnie 
zaprzeczają półarzędownie ż Berlina, jakoby Wło- 
chy ubiegały się o pośrednictwo, lecz takowego 
nie przyjęto. Zadne mocarstwo nie proponowało 
ze swej s'rony pośrednictwa. 


Po Paryżu obiega obecnie siedm list kandy 
dackich, a mianowicie: 1) zjednoczonych konser- 
watystów, Bonapartystów, Orleanistów i legitymi- 
stów; 2) oportunistów radykalnych (Alliance rópu 
blicaine) ; 3) socyalistyczno-radykalnej prasy (C!6 
mencean); 4) Rocheforta; 5) Maujanta; 6) lista 
stronnictwa robotników (Geoffrin); 7) lista rewo- 
lacyjnej koalicyi i socyalistycznej federacyi. 
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Lord Salisbury konferował onegdaj w urzędzie 
zagranicznym z ambasadorami Francyi i Turcyi, 
poczem udał się do swej posiadłości w Hatfield. 
Rada gabinetowa, która miała się odbyć 29 wrze 
śnia, zbierze się dopiero 6 pażdziernika, coby 
wskazywało, że kwestya bułgarska zeszła na spo- 
kojniejsze tory. Zapowiadają, iż Salisbury w swo 
im charakterze, jako przywódea partyi konserwa: 
tywnej wyda polityczny manifest. Jego przeciwnik 
Gladstone uczynił to już, a ponieważ cierpienia 
jego obecnie się nieco uśmierzyły, przeto będzie 
mógł znowu występować z mowami wyborczemi. 
które tak stanowcze zwycięztwo zapewniły jego 
stronnietwu przy poprzednich wyborach do parla- 
mentn. Jego dawni koledzy w urzędzie Sir William 
Harcourt, lord Rosebery i Sir Favcet Herschel, 
mieli jaż onegdaj na prowincyi długie przemowy 
do liberalny -h zgromadzeń. - ` 


Z Konstantynopola donoszą, iż angielski poseł 
nadzwyczajny Sir H. Drummond-Wolff, odroczył 
swą zamierzoną podróż do Kairu, gdyż Porta o- 
świadczyła mu, iż będą z nim podjęte dalsze u- 
kłady. Do układów atoli nie zamianowała dotąd 
Porta nowych komisarzy i nie oznaczono terminu 
następnego posiedzenia. 


Wszystko dotąd w sprawie bułgarskiej, 
którą nazwać by już można wschodnią, idzie 
jak w zegarku genewskim. Zebranie się am- 
basadorów Réunion des Ambassadeurs, które 
dziś miało się rozpocząć w Konstantynopolu, 
nie jest niczem innem wobec zaszłych wy- 
padków, jak zapowiedzią i pierwszym krokiem 
do rewizyi traktatu berlińskiego. 

Traktat berliński był wobee zawartego 
traktatu w San-Stefano, cofnięciem się Rosyi 


Wspomnienia z wycieczki 
NA WYSTAWĘ KRAJOWĄ 
do Budapesztu. 


(2) ooo 
(Cigg dalszy). 


„Przy dzwięku polskich pieśni narodowych wy- 
siadamy z wagonów, gdyż zbliża się deputacya 
miasta Żyliny z burmistrzem na czele, który ser- 
deczną wita nas przemową. —- Po odpowiedzi 
Dra Szlachtowskiego, pociąg ruszył dalej wśród 
nowych a pełnych zapału okrzyków. Była to dla 
uas pierwsza na ziemi węgierskiej niespodzianka, 
a zarazem wskazówka, że wiadomość o wycieczce 
polskiej do Budapesztu radoanem po całych Wę- 
grzech odbiła się e:hem. Już późno w noey przy- 
był pociąg do Ruttki. Tu zastajemy dworzec świe- 
tnie illaminowany, tysiące kolorowych świateł, a 
między niemi wspaniały transparent z napisem: 
„Witajcie nam Polacy!“ — Wiceżupan Lechotzky, 
Słowak z rodu, powitał gości dłuższą w języku 
węgierskim przemową, nasz prezydent odpowie 
dział po p.lsku. Zaprowadzono nas do sali, gdzie 
czekała zastawiona na przyjęcie gości kolacya; 
przy dźwiękach muzyki wnoszone ciągłe toasty, 
a w końcu tańczono mazura i czardasza, 

Wśród tego języki jakoś rozwiązały się, roz- 
mowa zaś toczyła się przeważnie w języku pol- 
skim, większość bowiem publiczności składała się 
z Węgrów i Słowaków, rozumiejących doskonale 
po polsku. Stało się więc, że serdeczność polsko- 
węgierska uzupełniła się tutaj polsko+słowacką. — 
Najlepszy to dowód, że ani Słowacy nie brali 
nam za złe, że jedziemy do Pesztu, ani też nam 
nie marzyło się o urządzaniu jakichś, jak nas 
podejrzywano, anti słowiańskich demonstrasyj. — 
Kilku nawet przedstawicieli słowackiej intelligen- 
cyi siądło z nami do wagonów i w sło znej 
pogadance zabawiali nas przez dwie blisko stacye 
opowiadaniem o narodowych swoich i społecznych 
stosunkach. 


zolnej pracy, nie tając się jednak ze zdaniem, że 


głównej przyczyny tych trudności, z jakiemi mają 
do walczenia, należy szukać w panslawistycznej 
propagandzie, grożącej zupełną państwu węgier- 
skiemu zagładą. 

Późna noc przerwała dalsze ze strony ludności 
owacye ale już w Losonez, gdzie przybyliśmy o 
godzinie 4 tej rano, czekały na nas nowe tłumy. 
Muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła“, — 
przewódca deputacyi wręczył naszemu prezyden- 
towi piękny wieniec z napisem: „Polskim braciom 
na pamiątkę”, do wagonów zaś zaczęto podawać 
całemi koszami owoce, świeże pieczywo i wi- 
no. — Nareszcie upojeni prawie tyloma owacya- 
mi przybyliśmy w niedzielę o godz. 7-mej rano 
do Hatwan, gdzie stosownie do poprzedniej umo- 
wy mieliśmy oczekiwać lwowskich naszych braci. 
Zaraz na wstępie powitał tu krakowskich gości 
kochany nasz ziomek inspektor kolei państwowej 
p. Maduro wicz i objął niejako wobec nas rolę go 
spodarza, pełniąc ją w sposób prawdziwie niezró- 
wnany. We wszystko sam wglądał, każdego infor- 
mował, o każdym pa niętał, ofiarując to mieszka- 
nia, to bilety na operę, to przyjmując zamówienia 
na objęte programem wspólne uctyz lub zebrania. 
O godzinie 12 tej zaczęły się z różnych stron ścią- 
gać rozmajte deputacye. Pierwsza pojawiła się de- 
putacya budapeszteńskiej młodzieży, za nią depu 
tacya stowarzyszenia weteranów z r. 49 a wresz 
cie burmistrze okolicznych miast i miasteczek nie- 
którzy z reprezentacyi gmin in corpore. — Wśród 
tych ciągłych przyjęć i przemówień, zaszedł tym- 
czasem fakt, który na dalszy przebieg wycieczki 
nie pozostał bez wpływu. W gronie uczestników 
"serii znajdował się jeden z okolicznych obywa- 
teli krakowskich p. Szybalski. Jako były honwed wal- 
czył on w roku 1849 za węgierską wolność i właś- 
nie w bitwie pod Hatwan stoczonej odbił austry- 
ackim żołaierzom ciała poległych swoich dwóch 
towarzyszy Polaków i dziesięciu Węgrów i sam 
ich własnemi pochował rękami. Przybyłego na 
to samo miejsce po tylu latach zebrała ochota od- 
wiedzenia dawnych swoich towarzyszy broni! czy 
też odszuka ich groby? czy ich nazwiska? Po- 
szedł więc p. Szybalski najpierw do miejscowego 


Życzyliśmy im powodzenia w ich mo- proboszcza opata Janikowicza. 


ptaruszek skoro dowiedział się o co chodzi 


przycisnął do serca swójego gościa i sam poszedł 
z nim robić poszukiwania. Grób istotnie znaleźli! 
w największym utrzymany porządku. 

Po powrocie na dworzec lotem błyskawicy ro- 
zeszła się między przybyłemi z Budapesztu Wę 
grami wieść, iż w gronie Polaków znajduje się 
honwed, który pod Hatwan za węgierką walczył 
sprawę. 

Natychmiast wysłano telegram do Budapesztu, 
aby weterani dawnemu towarzyszowi broni 080- 
bne a świetne zgotowali przyjęcie. Na czem ono 
się zasadzało, późaiej zobaczymy. Nie należy także 
zapomnieć, że opat Jamkowicz przyjął u siebie 
księży polskich należących do wycieczki a nastę 
pnie sam z niemi podążył na kolej, aby nam 
swojego udzielić błogosławieństwa. 

Gdyśmy tymczasem do wspólnej zasiedli uczty 
nadchodzi depesza ze Lwowa, nie przybędą do- 
piero o 3:ej popołudniu. Powodem tego opóźnienia 
stały się — jak łatwo można się było domyśleć — cią- 
głe na wszystkich stacyach przyjęcia i owacye 

Tak więc z dwóch stron jadących Polaków wsze 
dzie z tym samym witano zapałem, był to prawdziwy 
pochód tryumfalny! przedstawicieli najnieszczę 
śliwszego obecnie na ziemi narodu, witano i przyj- 
wano wszędzie w sposób, którego by im naj- 
więksi megli pozazdrościć mocarze., 

Po długim wyczekiwaniu nadjechał wreszcie o 
godzinie */, na 4 tą pociąg lwowski, wiozący 300 
przeszło uczestników z wiceprezydentem Mechnackim 
na czele. Na nowo więc rozpoczęły się powitalne mo- 
wy, następnie wspólna uczta, niektórzy z uczestarków 
wycieczki przebierali się w strój narodowy między 
tymi byli i obaj prezydenci, tak, że dopiero o go- 
dzinie 5ej popołudniu wyruszył z Hatwan csobny 
kuryerski pociąg wiozący już oba połączone or- 
szaki wprost do Budapesztu. Olbrzymi szereg wa- 
gonów ciągnęły dwie lokomotywy. na żadnej nie 
zatrzymując się stacyi, 

Umykających. coraz dalej i coraz szybciej ota- 
czał cudnej piękności krajobraz. Z początku w | 
kolicy Hatwau wielka, prawie stepowa równina; 
dalej rozpoczęły się wzgórza, pokryte krzakami, 
z cechą bardzo malowniczą; nasyp kolejowy coraz 
śmielej wznosi się w sirg aż równa Bes wreszcie 
prawie ze szczytami pagórków i Mo edól6 znów 


przed Europą, był głównie zwycięstwem lorda 
Beaconsfielda , zadośćuczynieniem Austryi za 
zbyt wczesne i przeciwne umowom Reich- 
stadzkim zawarcie pokoju w San-Stefano, i 
był ostatecznie dziełem ks. Bismarka.. Za- 
warł traktat berliński w imieniu Rosyi rze- 
czywiście sam hr. Szuwałow pod wrażeniem 
akcyi, rozpoczętej przez lorda Beaconsfielda 
i pułków indyjskich sprowadzonych do Malty. 
Nie wiedział wtedy pełnomocnik rosyjski, że 
dzisiejszy lord Litton, ówczesny wice - król 
Indyj, pisał do lorda Beaconsfielda : „Posłałem 
na żądanie W. lordowskiej Mości, pierwszy 
transport wojsk indyjskich, ale drugiego nie 
wyszlę, bobym do bankructwa doprowadził 
budżet indyjski. * Dość sobie przypomnieć, ja- 
kie na kongresie zajął był stanowisko ks. 
Gorczakow, jak tam sprzeciwiając się zawar- 
ciu traktatu berlińskiego, wyśpiewał łabędzi 
śpiew swej próżności i żądzy popularności; 
dość następnie stwierdzić, jaka spadła do dziś 
dnia trwająca niepopularność w Rosyi na 
hr. Szuwałowa, za podpisanie owego traktatu, 
aby zrozumieć, jak dalece jego rewizya powi- 
tana będzie radośnie, przez dumę narodową 
rosyjską, a i przez prawdziwy patryotyzm, i 
jak wielce będzie to wygraną Rosyi, pomija- 
jac już nawet fakt, połączenia dwóch Bułga- 
ryj, przecież. bardzo istotne Rosyi przyno- 
szący korzyści. Jak fakt ten otwiera jej dro- 
ge od lądu do Konstantynopola, tak rewizya 
traktatu berlińskiego otwiera ją poniekąd mo- 
ralnie. 


Wobec tego niepodobna przypuszczać, aby 
rewizya traktatu berlińskiego mogła być je- 
dnostronna, i tylko na korzyść mocarstwa, 
przeciw któremu był zawartym. Anglia, która 
po mistrzowsku zaszachowała Rosya w Afga- 
nistanie na to głównie, aby módz działać 
bezpieczniej w europejskim Wschodzie , teraz 
już prawdopodobnie do kompensat przypu- 
szeczoną nie będzie, i nikt zresztą nie zalę- 


tak ach; "a w naj- 
lepszym dla niej razie, — przy końcowej 
scenie, mogą jej zostawić wolne pole działa- 
nia w Egipcie, wiedząc, że będzie miała Su- 
dan, i tysiące innych kłopotów na karku. — 
Kompensata istotna na Wschodzie, przypaść 
może i musi tylko Austryi, a rewizya trak- 
tatu berlińskiego, otwićra do tego widocznie 


=| pole, i przedstawia aż do morza idące widoki. 


Ks. Bismark może udawać, albo nawet być 
chwilowo, jąk twierdzą, niezadowolonym, i 
niemile dotkniętym; prawdopodobnie,- najle- 
piej ze wszystkich zdolnym jest on odegrać 
swoja dyplomatyczną i polityczną rolę. Nie- 
zadowolenie z powodu wypadków bułgarskich, 
jest zgodne z tonem ogólnym chwili obecnej; 
niemile zaś mógłby kanclerz być dotknię- 
tym, na to, aby zwiększyć ostatecznie swoje 
zyski i cenę, za. to, co się przygotowuje może; 
żeby jednak miał być więcej niż inni zasko- 


knie się dziś pułków indyjskich, które i| 
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czonym, lub wykluczonym, żeby myśl taka 
powstała nawet, w to nie wierzymy. 

I tu znowu nie chcemy dziś zapuszczać 
się w kombinacye, któreby ten zysk niemie- 
cki zrealizowały; ale niepodobna nam zwła- 
szeza, zapomnieć, że już przed wiosną w zbyt 
pamiętnym artykule wskazał jedną równie 
wyraźnie jak cynicznie p. Katkow, ani też 
nie zwrócić na to uwagi, że znowu teraz /Mo- 
skiewska Gazeta przypuszcza możność zmian, 
któreby nie sam Wschód objęły. 

Powtarzamy, cośmy niejednokrotnie już po- 
wiedzieli, że kompromisa możliwe między mo- 
carstwami, kompensaty bliższe lub dalsze, 
w mniejszym czy większym dokonane stylu, 
są nierównie donioślejszemi i ważniejszemi 
niż to, co zajść może na półwyspie Bałkań- 
skim między świeżo stworzonemi tam pań- 
stewkami; ich żądze i apetyty posłużyć tyl- 
ko mogą za powód potężniejszym do wyko- 
nania zapewne od dawna żywionych już pla- 
nów. Może ks, Aleksander udawać pierwszego 
konsula w Filipopolu, król grecki zabawiać 
się w Peryklesa w Atenach, a Serbia nie u- 
krywać marzeń o cesarstwie Duszana, mimo 
tego wielka sprawa wschodnia jako europej- 
ska, odegra się przeważnie między trzema 
cesarstwami północnemi. W Bułgaryi nie sta- 
nie się nie wbrew woli i interesom Rosji. 
Król Milan nie wystąpi. dziś inaczej, jak 
w porozumieniu z Austryą, a król grecki 
sam nie zmieni karty europejskiej. Zmienić 
ją może na Wschodzie tylko Rosya i Austrya, 
a niewątpliwie przy obrachunku liczyć się bę- 
dą z Niemcami. Do tego wszystkiego posłu- 
żyć może rewizya traktatu berlińskiego. Ale 
to wszystko wymaga, czy się z początku w 
mniejszych, czy też odrazu w większych ma do- 
konać rozmiarach, przygotowań. Zebranie am- 
basadorów jest pierwszym przygotowawczym 


krokiem, pozwala zyskać na czasie, a może: 


pozwoli wytworzyć się wypadkom, które uła- 
twią wszechstronną rewizyę traktatu berliń- 
ferencyi kongresie mocarstw. 

Dowodem zaś, że zbrojenia się państewek 
na półwyspie nie zagrażają pokojowi między 
mocarstwami, jest fakt, że dotąd ani jeden 
pułk żadnego z tych mocarstw nie został zmo- 
bilizowany, a to znowu świadczy, że idzie 
wszystko dotąd jak w zegarku. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 1 pażdziernika. 


(X) Dzisiejszej korespondencyi możnaby dać 


napis miscelanea, liczne bowiem drobne wiadomo- 
ści składają się na jej treść. Zacznę od Rady 
miejskiej, która wczoraj obradowała 15 minut. Jedea 
z radnych poruszył na posiedzeniu myśl uczczenia 
zasług 8. p. Waleryana Podlewskiego w sposób 


przechodzi na równinę. Ziemia tu widocznie bar: 
dzo urodzajna, wegetacya bujna, w polach widać 
mnóstwo owiec i koni, eo chwila migają się przed 
oczyma podróżnych schludne wioski i miasteczka 
nadzwyczaj regularnie i gęsto zabudowane. Jak- 
kolwiek na żadnej nie zatrzymaliśmy się stacyi, 
to jednak wszędzie oczekiwały nas tłumy ; prze- 
latujący pociąg witano jedną salwą okrzyków, 
z okien kobiety powiewały chustkami. — Nawet 
gdyśmy zdala od stacyi koło wsi i dworów prze- 
jeżdżali, to wszędzie przy torze kolejowym stały 
całe szeregi widzów, okazujących nam najserde- 
czniejsze uczucia. To wszystko jednak nie było 
jeszcze niczem w porównaniu do przyjęcia, jakie 
nas w samej stolicy czekało. 

Słońce chyliło się już ku zachodowi i jaskrawo 
czerwonym blaskiem szeroki oświecało widaokrąg, 
gdyśmy zdala ujrzeli stary zamek budziński, prze- 
glądający się w modrych falach Danaju. Serca 
żywiej nam w piersiach zabiły; umysły zaś po 
tylu doznanych wrażeniach, w podniosłem były 
usposobieniu i nastroju, wspaniały więc widok sto- 
licy w wieczornego słońca oświetlenia musiał tem 
głębsze na podróżnych wywrzeć wrażenie. Kto 
mógł dotrzeć do okna, spoglądał ku rysującemu 
się coraz wyrażniej miastu. Aż wreszcie pokazuje 
się zdala dworzec, a za nim olbrzymi plac, cały 
nabity tłumami publiczności. Naraz z tysiąca piersi 
jeden wyrywa się okrzyk, fala głów rzuca się 
ku bramie wchodowej i, na żadne nie zważając 
przeszkody, zalewa całe prawie miejsce, przęzna- 
czone do wysiadania podróżnych. 

Wszyscy cisną się ku wagonom, podają gościom 
bukiety i kwiaty, ściskają za ręce; ko siety po- 
wiewają chustkami, mężczyzni kapeluszami; cała 
zaś kolejowa halla rozbrzmiewa, to pełną majestatu 
nutą śpiewanego przez masy w języku węgierskim 
hymnu „Boże coś Polskę“, to powtarzającemi się 
co chwila grzmiącemi okrzykami: „elien lengyel. 
Wśród powstającego niesłychanego zamętu młodzież 
i komitet przyjęcia szuka obu naszych prezydentów, 
którzy w ostatnich salonowych jadąc wagonach, 


‘już byli wysiedli, i zdążając ku zejściu, z trudno- 


ścią tylko torowali sobie wśród tłamów drogę. — 
Wreszcie komitet urządzający wobec niemożności 
jakiegokolwiek oficyalnego na peronie kolejowym 


przyjęcia, zdobywa się na zmianę programu, a wy- 
sznkawszy ot czonych już tłamami Drów Szlach- 
towskiego i Mochnackiego, wprowadza ich z wiel- 
kim trudem do jednej z sal poczekalnych. Tu mło- 
dzież uniwersytecka wręcza Drowi Mochnackiemu 
wspaniały wieniec laurowy, nadburmistrz zaś mia- 


sta Pesztu Rath, przybyły w otoczeniu wiela radców 


miejskich, w następujących do nas odzywa się 
słowach : 
„Moi panowie! Z głębi mojego serca i z praw- 
dziwie patryotycznem uczuciem witam was w imie- 
niu Budapesztu, stolicy Węgier, (grzmiące okrzyki: 
elien!, witam was jako reprezentantów pobratym- 


czych stolic Lwowa i Krakowa, jako kochanych 


obywateli Galicyi. Stolica Badapeszt dowiedziała się 
z pełną zapału radością o braterskiej sympatyi 
dwóch starożytnych polskich stolic, tudzież o ser- 
decznem zajęciu się waszem postępami Węgier i 
ich stolicy. Pragnę więc, skoro spotkał mię za- 
szczyt witania was panowie w chwili przybycia, 
położyć szczególny nacisk na szczerą braterską 
sympatyę, jaką Budapeszt czuje dla Lwowa i Kra- 
kowa. Radość nasza i zapał wzrasta, skoro pomy- 
ślimy, że sprowadziła was na to miejsce wielka 
uroczystość narodowa, tj. nasza wystawa, ta wy- 


stawa, której zadaniem świadczyć przed całym cy- 


wilizowanym światem o naszych duchowych i ma- 
teryalnych postępach. Witajcie nam więc w stoli- 
cy Węgier, która dzień ten jako dzień radosnego 
święta uważa. Przekonajcie się o postępach naszej 
ojczyzny, tudzież o rezultatach osiągniętych na 
pola patryotycznych i uczciwych dążności; prze- 
konajcie się jednak zarazem o prawdziwie brater- 
skich uczuciach i gorącej historycznej sympatyi, 


jaką mieszkańcy tej stolicy dla was w sercach 


swych żywią. Mam nadzieję, że w ciągu waszego 
pobytu będziecie się czuli, jak w domu. A opu- 


ściwszy nas, wspomnicie z przyjemnością o prze: 


bytych tu chwilach. Witajcie nam, panowie, wi- 
tajcie! 
M. Sr. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


—COEEZEŻYZOZZ R PA 


by było na kon- 


sA 


Rocznik XXXVIII. i 


e O T NE R Paea T > AE a 


1 
ESS 
> 


 chylenia tej niedogodności, my po wielu latach, 


- skiego. Mowy inauguracyjne wygłosili t. r. rektor 


 mylianów zaprowadzono organy; skrajne pisma 


do przypuszczenia — także bez przyczynie- 


Trzynastka! zły omen na Rusi! 


3 w Tarnowie. 
8 Bazylego Kiszakiewicza w Kuryłówce, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoł 


_ ezywistym nauczycielem szkoły etatowej w Widełce, 


| szkoły etatowej w Podwysokiem Juliannę Modestę 
_ nauczycielkę tymczasową szkoły filialnej w Łubo- 
_ cielką zawiadującą stale szkołą filialną w Łubo- 
__ chłach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
= w Chechłach, nauczyciela Antoniego Borodzica 


= w Jaśle, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Dukli, nauczycielkę Jadwigę Milerowiczównę 


w Rzepienniku, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rzepienniku biskupim, i nauczyciela 
Franciszka Kalitę w Sobowie, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Gawłuszowicach. 


odpowiedni, a mianowicie zaproponował, ażeby 
ulica Brygidzka, przy której mieszkał ś. p. Wa- 
leryan, otrzymała jego imię i nazwisko. Sprawą 
tą ma się zająć osobna komisya, która zastana- 
wia się już nad nadaniem nazw licznym nowym, 
w ostatnich latach powstałym ulicom; powstało 
ich 9, a urząd budowniczy zamierzał stworzyć je- 
szcze jednę ważną arteryę komunikacyjną, któ 
raby zachodnio-południową część miasta, łączyła 
z ementarzem stryjskim. Dawniej miał Lwów 5 
ementarzów; w ostatnich latach zamknięto z nich 
trzy, a został tylko cmentarz centralny, łyczakow- 
ski i ementarz stryjski znacznie rozszerzony ; usta- 
nowiono przytem taką normę, że obywatele po 
prawym brzegu Pełtwi mieszkający, w razie śmier- 
ci mają być chowani na cmentarzu łyczakowskim, 
a zmarli, którzy za życia mieszkali po lewym 
brzegu Pełtwi, mają być chowani na cmentarzu 
stryjskim. Zaszła więc konieczność skrócenia dro- 
gi z miasta na ten cmentarz, ale Rada odrzuciła 
projekt urzędu budowhiczego z powodu znacznych 
wydatków, jakie pociągnąćby musiała za sobą bu- 
dowa tej nowej drogi. Oszczędność w każdym kie- 
runku jest także powodem, że Rada uchwaliła 
wćzoraj przejść do porządku dziennego nad spra- | tudzież członka wielu instytucyj. (Rada przez 
wą uchylenia niedogodności komunikacyjnych, 8po-| powstanie z miejsc oddaje cześć zasługom zmar- 
wodowanych przecięciem ulicy Żółkiewskiej rampą | $ ; 


; ego). 
kolei Karola-Ludwika. Jestto taka sama sprawa,| Prezydent zawiadamia Radę, iż znajduje się u 
jaką macie w Krakowie na ulicy Lubicz, a za- 


niego w znaczniejszej liczbie dziełko, traktujące o 
chedzi tylko ta różnica, że gdy Reprezentacya = pu je 


t Peszcie w języku francuskim i niemieckim, radcy 
krakowska z całą konsekwencyą domaga się u- więc, pragnący mieć takowe, zechcą się zgłosić do 
Prezydyum. 

Do komisyi, która ma w interesie miasta współ 
działać względem trasy linii cirkumwalacyjnej, 
wybrano jeszcze dwóch członków, a mianowicie: 
r. m Mendelsburga i r. m. Dra Hajdukie- 
wieza. 

Z porządka dziennego, r.dea Magistratu Tur- 
nau, miał w imieniu sekcyi szkolnej przedłożyć 
referat w sprawie 12%, dodatku do podatku na 
cele szkół ludowych w mieście Krakowie — na 
wniosek wszakże r. m. prof. Dra Zolla, zwol- 
niono referenta od przedstawienia obszernego wy- 
wodu, znanego Radzie dobrze, gdyż rozesłany zo- 
stał w całej obszerności piśmiennie. Ograniczono 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 1 października. 


Przewodniczy Prezydent Dr Szlachtowski. 

Sekretarz prezydyalny p. Banaś odczytuje pisma, 
nadeszłe do Rady, między innemi pismo z Wy- 
działu Towarzystwa imienia Kościuszki, zaprasza- 
jące Radę na nabożeństwo żałobne za duszę bo- 
hatera, jakie się odbędzie na Wawelu, w rocznicę 
śmierci. 

Rada udzieliła urlopu na miesiąc październik i 
listopad r. m. prof. Drowi Straszewskiemu, 
który udaje się do Włoch w celach naukowych. 

Prezydent w serdecznej przemowie podnosi 
zasługi śp. Ludwika Zieleniewskiego, jako prze 
mysłowca, radcy miasta, członka Izby handlowej, 


spisawszy najrozmaitsze projekta, kosztorysy, me- 
moryały i t. d. przyszliśmy wczoraj do przekona- 
nia, że dla braku funduszów należy zatrzymać sta- 
tus quo. Do załatwienia innych spraw zabrakło 
kompletu, tak, że prezydent był zniewolony dać 
admonicyę radnym opieszałym w pełnieniu obo- 
„wiązków radzieckich. 

Po kilkotygodniowym pobycie za granicą, powró- 
cił wczoraj Namiestnik p. Zaleski do Lwowa i 
objął dzisiaj urzędowanie. 

Ze zwykłą uroczystością odbyła się dzisiaj inau- 
guracya nowego roku szkolnego na tutejszym. U- 
niwersytecie. Solenny ten akt zaszczycili swoją 
obecnością wszyscy trzej arcypasterze, a Wydział 
krajowy był reprezentowany przez p. P. Pietru-|] T. W załatwieniu odezwy c. k. Rady szkolnej 
; i i okręgowej z dnia 22 lipca 1885 L. 1072, Rada 
Dr Żmurko i prof. Dr Dybowski, który mówił of miasta przyjmuje za podstawę należytości fandu- 
powstawaniu i rozwoju jestestw. A szowi szkolnemu okręgowemu miejskiemu w myśl 

Misya ormiańska, przy udziale duchowieństwa | swej poprzedniej uchwały z dnia 9 lipca 1885 
łacińskiego i greckiego obrządku, ma się odbyć|[,, 16809 za czas od 1 września 1883 do końca 
w Stanisławowie w dniach od 4—11 b. m. Du-|grudnia 1885 tytułem 12-procentowego dudatku 
chowieństwo grecko-katolickiego obrządku w oko-|do podatku, następujące kwoty: a) Kwotę 49,399 
licy Stanisławowa, zostało „oficyalnie zaproszone] złr. 54 centów przypadającą funduszewi szkolnemu 
do wzięcia udziału w tej misyi. Konsekracya sta |okręgowemu za rok 1883 w stosunku do rocznej 
nisławowskiego pierwszego biskupa ruskiego, X.|kwoty pobranych podatków w roku 1882 w sumie 
Juliana Pełesza, odbędzie się w drugiej połowie|411.662 złr. 91 centów; b) kwotę 50.622 złr. 84 
b. m. we Lwowie, nie per bullam, lecz per re- | centów przypadającą funduszowi szkolnemu okrę 
seriptum J. Ś. Ojea świętego. Dzień konsekracyi|gowemu od rocznej kwoty pobranych podatków 
nie został jeszcze stanowczo oznaczony. Poświę-|w roku 1883 w sumie 421.857 złr. 5 centów; c) 
cenie katedry ruskiej w Przemyślu, pięknie odno-|kwotę 51.534 złr. 56 centów przypadającą fundu- 
wionej, odbędzie się nieodwołalnie d. 25 b. m. |szowi szkolnemu okręgowemu od rocznej kwoty 

Doniosłem już, że w tutejszej cerkwi OO. Ba-| pobranych podatków w roku 1884 w sumie 429.454 
złr. 72 centów. 

II. Rada miasta przyjmuje za podstawę oblicze- 
nia, iż na poczet powyższej należytości uiszczone 
zostały następujące wypłaty : 

A. W roku 1883 składające się: a) Z asygno- 
wanej w dniu 10 lutego 1883 L. 2954 kwoty 
38.213 złr. 19 centów. b) Z asygnowanej w dniu 
6 sierpnia 1883 L. 23,679 kwoty 280 złr. c) Z a- 
sygnowanej w dniu 9 listopada 1883 L. 33,075 
zaliczki w kwocie 4,200 złr., którą się równocze- 
śnie jako realny wydatek uznaje. d) Z kwot wy- 
płaconych w roku 1883 na kursa przy szkole wy- 
działowej żeńskiej w wysokości 2,495 złr. 35 cen- 
tów; czyli łącznie 45.789 złr. 7 centów. Gdy 
z porównania należytości z wypłatą wynika ró- 
żnica na korzyść funduszu szkolnego w kwocie 
3610 złr. 27 centów w stosunku za czas od 1-go 
września 1883 do końca grudnia tegoż roku — 
guma wypłacić się mająca za rok 1883 wynosi 
trzecią część czyli 1203 złr. 42 centów, 

B. W roku 1884 składające się: a) z asygno- 
wanej w dniu 1 marca 1884 r. kwoty 39,689 złr 
18 et.; b) z zaliczki w kwocie 3120 złr. asygno- 
wanej rozporządzeniem z dnia 2 listopada 1884 
r., którą się równocześnie, jako realny wydatek, 
uznaje; c) z kwoty, wypłaconej na kursa przy 
szkole wydziałowej w kwocie 3836 złr. 18 cent., 
czyli łącznie 46,645 złr. 36 cent. Z porównania 
należytości z wypłatą wynika różnica na korzyść 
funduszu szkolnego okręgowego w kwocie 3977 
złr. 48 ct. 

C. W roku 1885 składające się: a) z asygno 
wanej w dniu 5 lutego 1885 kwoty 39,340 złr.; 
b) z kwoty, wypłaconej na kursa przy szkole wy- 
działowej w kwocie 4275 złr. Z porównania na- 
leżytości z wypłatą wynika różnica na korzyść 
funduszu szkolnego okręgowego w kwocie 7919 
złr. 56 ct. 

II. Rada miasta Krakowa poleca Magistratowi 
wystosowanie do e. k. Rady szkolnej krajowej we 
Lwowie za pośrednictwem e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej miejscowej ania o wliczenie w dwuna- 
sto-procentowy dodatek do podatku kwot wyda- 
nych i wydawać się w przyszłości mających na 
utrzymanie kursów robót kobiecych i kursu han- 
dlowego w dziale I, a w szczególności a) za czas 
od 1 stycznia 1883 do końca grudnia tegoż roku 
w kwocie 2495 złr. 55 et.; b) za czas od 1 sty- 
cznia 1884 do końca grudnia tegoż roku w kwo. 
cie 3826 złr. 18 cent.; c) za czas od 1 stycznia 
1885 do końca grudnia tegoż roku w kwocie 
4275 złr., czyli razem o wliczenie za czas od 1 
stycznia 1883 do końca grudnia 1885 w kwocie 
10,606 złr. 73 et. 

Rada miasta zezwala celem wyrównania wzaje- 
mnego obliczenia między funduszem miejskim a 
funduszem szkolnym okręgowym za czas od dnia 
1 września 1883 do końca grudnia 1885, na wy- 
płacenie kwoty 13,100 złr. 46 ct., a mianowicie 
kwoty 6084 złr., przewidzianej w budżecie na rok 
1885 w wydatkach nadzwyczajnych w tytule XLIII 
poz. 11 i kwoty brakującej 7016 złr. 46 cent., a 
to jako dodatkowy kredyt do tytułu XXX fundu- 
szu bieżącego pokryć się mający. 

Wnioski te wszystkie Rada uchwaliła jedno- 
myślnie. 

R. m. Romanowiez zapytał po uchwaleniu 
ich sprawozdawcy, czy przez to załatwione już zo 
stały wszelkie rachunki między funduszem szkol- 
nym okręgowym, a Radą szkolną krajową? — R. m. 
prof. Dr Zoll, prof. Dr Straszewski i referent 
radca Turnau wyjaśnili szczegółowo, iż przed- 
łożone wnioski obejmują tylko czas od r. 1883 
do 1885, — co do innych zaś lat mianowicie od 
r. 1876 do 1883 toczy się spór o kwotę 78,000 
złr. a sprawa ta została poddaną orzeczeniu mi- 


ruskie zrebiły z tego faktu najważniejszą kwestyę 
gabinetową, i rzuciły się w sposób właściwy na 

„polską i jezuicką intrygę ;* warto więc posłuchać 
co w tym przedmiocie pisze Mir: „Wprowadzenie 
erganów do eerkwi OO. Bazylianów zaniepokoiło 
niemało Rusinó + tak we Lwowie, jak też na pro- 
wineyi, którzy upatrują w tem nowy krok zdzia- 
łany na niekorzyść grecko-katolickiego obrządku, 
który zna tylko muzykę wokalną. Ze ta nowość 
nie przyczyni się do wzmocnienia unii i podnie- 
sienia zaufania do zakonu św. Bazylego, przyzna 
każdy, komu znane są nasze stosnaki. 

, „Inieyator tej nowości daleko więcej przysłużyłby 
się był sprawie, gdyby pieniądze wydane na spra- 
wienie organów, był obrócił na organizacyą chóru 
śpiewaków. Wiadomo nam jak najdokładniej, że 
tę nowość wprowadzono bez wiadomości metro- 
politalnego ordynaryatu i — jak mamy powody 


nia się OO. Jezuitów, którzy nie przedsię- 

biorą nie takiego, coby się sprzeciwiało woli św. 

rzymskiej stolicy, a Ojciec św. jest, jak wiadomo, 

Ez" wszelkim zmianom i innowacyom w gr. 
obrządku.* 

Mieliście już także wiadomość o zasuspendowa- 
niu X. Michała Tyndinka, b. proboszcza w Kim- 
polungu na Bukowinie, za czynności niezgodne ze 
stanowiskiem kapłana. X. Tyndiuk bawi obecnie 
w Brzeżanach i — jak donosi Mir — ordynaryat 
metropolitalny zakazał mu spełniać czynności ka- 
płańskich i nosić strój kapłański. —P. Naumowicz 
jeszcze ciągle robi sobie reklamy ; w ostatnich nu- 
merach swoich przybocznych-organów donosi orbi 
et urbi, że „nieodwołalnie pojedna się z prawo- 
sławną cerkwią“ w d. 13 b. m. i to we Lwowie! 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 25 września 
b. r. nadał kanceliście przy sądzie obwodowym 
w Przemyślu, Franciszkowi Blaha, z powodu prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, w uznaniu 
jego długoletniej, wiernej i gorliwej działalności 
służbowej, tytuł i charakter adjunkta kancelaryj- 
nego. 


N. Pan nadał odręcznym dyplomem kapitanowi 
pierwszej klasy w stanie spoczynku Piotrowi Pe- 
triezie stan szlachecki z godnością „Edler.“ 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie zamianował Edwarda Bónischa, podoficęra 
rachunkowego I klasy 57 pułku piechoty w Kra- 
kowie, kancelistą przy c. k. Sądzie obwodowym 


Rada szkolna krajowa zamianowała nąaczyciela 


etatowej w Brzyskiej 


woli, nauczyciela Piotra Świrada w Widełce, rze- 


nauczyciela tymczasowego Leopolda Pokorskiego 
w Horodence, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Horodence, nauczycielkę tymczasową 
Maślak, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły, 
wie Klementynę Jaworską, rzeczywistą nauczy- 


wie, nauczyciela Wincentego Wójcikiewicza w Che- 


w Regulicach, rzeczywistą nauczycielką szkoły e- 


3 tatowej w Regulicach, nauczyciela Józefa Magierę ' nisterstwa. 


się jedynie do wniosków, które brzmią następnie: |== 


CZAS z Soboty 3 Pażdziernika 1885. 


Z porządku dziennego uchwalono dalej na 
wniosek naczelnika Wydziału ekonomicznego, p. 
Umińskiego, jako sprawozdawcy sekcyi eko- 
nomicznej: 

1) Celem uregulowania ulicy Podzamcze a za- 
razem zakończenia długoletniego sporu między 
gminą miasta Krakowa a p. Janem Schneidrem, 
właścicielem realności, toczącego się, sprzedać te 
muż grunt miejski obejmujący przestrzeni 227 m. 
O czyli 63 sążni kwadratowych dla przyłączenia 
go do pomienionej realności. Do podpisania kon- 
traktu upoważnia się Prezydenta miasta oraz rad- 
ców miasta, wiceprezydenta Friedleina i Dra Haj- 
duklewicza. 

2) Celem zastósowania się z budową domu do 
linii regulacyjnej ulicy Dietla, sprzedać p. Adam- 
skiemu, właścicielowi realności przy ulicy Dietla 
położonej, grant miejski o powierzchni 10018 m. 
kw. Do podpisania kontraktu upoważnia się Pre- 
zydenta miasta oraz radców m., wiceprezydenta 
Friddleina i Dra Hajdukiewicza. 

3) Nabyć od Wolfa Wettsteina kram, pod mu- 
rem klasztoru OO. Reformatów przy plantacyach 
stojący L. 509 dz. I za sumę czterysta ośmdzie 
siąt złr., poczem tenże przez licytacyą na rozebra- 
nie wraz z materyałem sprzedać. Czynsz ziemny 
odpisać. Wydatek pokryć z funduszu miejskiego 
majątku zakładowego. Do podpisania kontraktu 
upoważnia się Prezydenta miasta oraz wiceprezy- 
denta Friedleina i radcę m. Dra Hajdukiewicza. 

Na wniosek dyrektora budownictwa miejskiego, 
p. Niedziałkowskiego, jako sprawozdawcy 
sekcyi ekonomicznej, zatwierdzono linię regulacyj- 
ną dla ulicy Ubogich na Kazimierzu 1 zezwolono 
trzem właścicielom domów na urządzenie śluzy 
kanałowej lub ściekowej do kanału miejskiego. 

Ostani wniosek przedłożył sprawozdawca sekcyi 
skarbowej adjunkt Magistratu Gromczakie- 
wiez mianowicie wniosek, aby odpisano należną 
od Bernarda Moszkowitza kwotę 327 złr. tytułem 
czynszu najmu sklepów w Sukiennicach w roku 
1874 i 1875. — Przyjęto. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne, a przy- 
stąpiono do obrad poufnych. 


Kraków 2 października, 


JE. X. biskup Dunajewski wyjechał wczoraj 
szym wieczorowym pociągiem kuryerskim do Wie- 
dnia. 

— Hr. Ludwik Wodzicki przejechał dzisiaj rano 
z Rzeszowa do Wiednia. 

— Adres do budapeszteńskiej Rady miejskiej, wy- 
stosowany przez lwowską i krakowską Radę miejską, 
jako wyraz wdzięczności za przyjęcie Polaków w sto- 
licy Węgier i stwierdzający sympatye między obu na- 
rodami, jest obecnie podpisywany przez radców mia- 
sta Krakowa, a znajdują się już na nim podpisy re- 
prezentacyi lwowskiej. Adres wykonanym został we 
Lwowie, a przedstawia się bardzo gustownie i powa- 
żnie. Oprawiony w amarantowy safian, ma na wierz- 
chu okładki srebrnego orła polskiego; okładka ta 
przyozdobioną jest również srebrną ramką pięknego 
rysunku. Sam adres wypisany jest na pergaminie, 
po jednej stronie karty po polsku, po drugiej po wę- 
giersku. U góry karty żnajdują się kolorowane herby 
miast Lwowa i Krakowa. Pod adresem położone są 
podpisy prezydenta i wiceprezydenta lwowskiej Rady, 
tudzież podpisy prezydenta i wiceprezydenta krakow- 
skiej Rady. Dalej idą podpisy radców, po jednej po- 
łowie karty lwowskich, po drugiej zaś krakowskich. 
Adres odesłany zostanie w tych dniach do Pesztu. 


— Mieszkanie do wynajęcia. Na murach w gma- 
chach uniwersyteckich rozlepiono odezwę do akade- 
mików, w której poeta wierszem zaleca mieszkanie 
do wynajęcia. Dowcipny ten plakat brzmi: 

Do Panów Akademików! 
Pod starym zamkiem nad Wisły brzegami 
Jest plac obszerny nazwany Groblan i, 
A przy tym placu domek murowany, 
Parkanem z desek wokół opasany, 
Tam widok piękny, wprost z ckna na wieżę, 
Tam spokój, cisza i powietrze świeża, 
A gdy przy oknie usiądziesz oparty, 
Zobaczysz zamek sromotnie odarty — 
Wtenczas to bracie, pomimo Twej woli 
Łzy z ócz popłyną i serce zaboli. 
Tam to Panowie jest dla Was mieszkanie, 
Które poleca Wam w potrzebie wdowa, 
Z wiktem, obsługą, za pieniądze tanie, 
Stancya już cz ka gotowa, 
Tam fies a 7, przy bramie na straży; 
Dom Tlachnych gospodarzy. 

-— Ruch ludności w Krakowie. Między 13 a 16 
września zawarto 9 małżeństw katolickich, 1 izrae- 
lickie. Urodziło się katolickich chłopców 7, dziewcząt 
6 ślubnych, chłopców 7, dziewcząt 9 nieślubnych; 
grecko-kat. chłopiec 1 ślubny; izraelickich chłopców 
2 ślubnych, chłopców 7, dziewcząt 10 nieślubnych. 
Ogółem urodzin 49. Nad 3 miesięcy zmarło chłopców 
4, dziewcząt 3; od 6—12 miesięcy chłopców 3, 
dziewcząt 2; od 1—2 lat chłopiec 1, dziewcząt 4; 
od 2—5 lat chłopiec 1, dziewczyna 1; od 5—10 
lat chłopiec 1, dziewczyna 1; od 20—30 lat męż- 
czyzna 1, kobiet 2; od 30—40 lat mężczyzna 1 ko- 
biet 2; od 50—60 lat kobiet 4; nad 60 lat męż- 
czyzn 2, kobiet 2. Ogółem wypadków śmierci 35. 
Na odrę zmarło 3, ną dławiec i błonicę 1, na czer- 
wonkę 3, na gruźlicę 4, na zapalenie płue 4, na cho- 
robę narzędu oddechowego 1, na nieżyt żołądka i 
jelit 5, z innych przyczyn 14. 

— Wozoraj otrzymały dyrekcye kolei żelaznych 
okólnik zawiadamiający, że "ruch towarowy z Serbią 
zupełnie został wstrzymany, z powodu mobilizacy! 
wojska w Serbii, 

— Wydaleni z Prus potrzebujący umieszczenia: 1) 
Rzeżbiarz, kawaler; 2) Tokarz, 3) Piekarz; 4) Pie 
karz, 5) Cukiernik; 6) Cukiernik; 7) Kominiarz, 
mistrz, do klucza zdolny lub większego majątku; 8) 
Szewc, żonaty; 9) Szewc, kawaler, 10) Szewc maj- 
ster, żonaty, z dziećmi; 11) Stolarz, kawaler; 12) 
Stolarz, żonaty, z dziećmi; 13) Tkacz; 14) Kupiec, 
zdolny buchhalter, żonaty; 15) Urzędnik do prowa- 
dzenia rachunków i korespondencyi. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

Przed laty pięcioma ukończył wydział medyczny 
w Krakowie młody Karol Gramatyka, W celu naby- 
cia wiadomości praktycznych, po ukończeniu uniwer- 
sytetu wstąpił młody doktór do szpitala św. Łazarza, 
W szpitalu panował wówczas tyfus, którego ofiarą 
padł po paru miesiącach Dr Karol Gramatyka. Śmierć 
jego dla społeczeństwa i nauki była stratą poważną — 
ale dla matki zmarłego była ona ciosem, zdawało się, 
do niezniesienia. Wdowa, która całe fundusze swoje 
wyłożyła na wykształcenie jedynego dziecka — z śmier- 
cią tegoż traciła nietylko możność spędzenia w spo- 
koju bez obawy o byt powszedni reszty dni swoich; 
ale co ważniejsza, traciła w nim jedynego przyjaciela 
w najwznioślejszem znaczeniu tego wyrazu. Stosuuek 
bowiem matki z synem był tak idealnie serdecznym, 


ti Mayer Sp, która właściwą swoją konstrukcyą uczyni 
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że znający ich bliżej nie mogli patrzeć na nieh bez 
rozrzewnienia 'To też żal matki nie miał granic. Nie 
oddała się jednak rozpaczy; nie mogąc żyć z synem 
wypieszczonym, postanowiła żyć dla jego pamięci. 
Pozbawiona wszelkich środków, kobieta blisko 70-le- 
tnia, zaczęła pracować, dając lekcye muzyki i fran 
cuskiego; pół dnia spędzała na grobie ukochanego 
dziecka, drugą połowę pracowała, oszczędzając każdy 
grosz. Z oszczędności w paru latach zdołała wystawić 
synowi ładny pomnik 1 grób murowany na dwie 
trumny — ażeby w nim chociaż złączyć się znowu 
z synem. Postawiwszy zmarłemu pomnik z kamienia, 
postanowiła postawić mu trwalszy. — W ostatnim 
właśnie czasie zbolała matka złożyła dla Towarzy- 
stwa Bratniej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiel. 
150 złr., jako fundusz imienia $. p. Dra Karola 
Gramatyki, przeznaczając go dla chorych akademików. 
„Ja wiem, mówiła ze łzami w oczach, co to jest ży- 
cie akademika, gdyż pędziłam je razem z synem, to 
też chcąc uczcić pamięć mego dziecka, odejmowałam 
sobie od ust, byle módz dołożyć swój grosz wdowi 
do funduszów waszego Towarzystwa, które ma za cel 
przychodzenie z pomocą kolegom — i dopóki żyć 
będę, dotąd będę się starać powiększać sumkę zło- 
żo ą.* 

Musimy przyznać, że w dzisiejszych czasach taka 
idealna miłość macierzyńska, połączona z takiem 
poczuciem obywatelskiem, zasługuje na uznanie ogółu. 
Cześć Ci, matko-obywatelko! bądź pewną, że pamięć 
Twego syna i Twego czynu w długie lata przeżyje 
pomnik kamienny. Wiemy, że spełniając swój czyn, 
nie zrobiłaś tego dla czczego rozgłosu, pozwól jednak, 
że nie mogąc inaczej, przynajmniej w ten sposób 
składamy Ci serdeczne „Bóg zapłać. * 

Przewodniczący Tow. Br. p. u. Un. J. 
F. M. Głuchowski. 

— W zakładach fabrycznych Gustawa Barucha 
w Podgórzu, które teraz znacznie powiększone zo- 
stają przez przybudowanie i ustawienie maszyn paro- 
wych najnowszej konstrukcyi, urządza firma wiedeń- 
ska Kremenczky Mayer i Spółka oświetlenie elektry- 
czne, tak w fabryce, jakoteż w zabudowaniach mie- 
szkalaych, z zastosowaniem najnowszych w tem ro- 
dzaju przyrządów. Użytą będzie do tego oświetlenia 
„Compond dynamo-maszyna,* systemu Kremenczky 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Arcydzieło nieśmiertelnego naszego 
Fredry Damy i huzary, które wczoraj przedsta- 
wione na naszej scenie, zwabiło do teatru tyle 
publiczności, że nie zostało podobno w kasie ża- 
dnego biletu, Jest to objaw upodobań naszej pu- 
blieczności i zarazem wskazówka dla artystycznych 
kierowników teatru, w jakim kieranku szukać po- 
winni urozmaicenia repertuaru, aby i teatr zapeł- 
nić i widzom przynieść wysokie zadowolenie este- 
tyczne. 

Niezliczonych piękności komedyi, którą każdy 
Polak zna niemal na pamięć, podnosić tu oczy- 
wiście niepotrzebujemy; powiemy tylko, że jest 
ona i będzie po wszystkie czasy prawdziwą dla 
polskich widzów rozkoszą, i że będzie doznawać 
zawsze takiego gorącego przyjęcia, jakiego do- 
znała wczoraj, a które objawiało się niezwykłem | 
ożywieniem każdej twarzy i wybuchami oklasków 
tak zgodnemi, że żadna dłoń nie uchyliła się od 
nich z pewnością. 

Co do wykonania Dam i huzarów przez naszych 
artystów— było ono w ensemblu dobrem, żywem 
i raźnem, w pojedyńczych zaś rolach, jeżeli nie 
było bez zarzutu — bo dla ulubionego arcydzieła 
każdyby pragnął wykonania w całem znaczeniu 
tego słowa koncertowego — to w każdym razie 
było ono przyzwoitem i starannem, dowodzącem 
szacunku artystów dla dzieł naszego Moliera, a 
w niektórych rolach, zwłaszcza kobiecych —- nie- 
pozostawiającem nie do życzenia. Do tych osta- 
tnich zaliczamy grę 'panny Wojnowskiej, pani 
Wolskiej, panny Ziembińskiej, pani Winiarskiej, 
panny Koźmin i pani Wójcickiej. Wszystkie one, 
w szczególności zaś dwie pierwsze (Orgonowa i 
Aniela) grały tak, że i największym scenom chlubę- 
by przyniosły, 

Z ról męskich bez zarzutu grali: p. Werner (rot- 
mistrz), p. Konopka (porucznik) i p. Winiarski 
(Grześ). O grze p. Wójcickiego (major), powie- 
dzieć można, że nie była ona złą, lecz artyście 
brakłe do niej zastosowanego głosu, który często 
w krzyk się zmieniał, — i w grze jego za blado 
wypadły najpięknieisze sceny, jak n. p. — scena 
w Żgim akcie z Zofią. 

P. Szymanowski grał rolę kapelana. Oczywiście, 
że tej miary artysta grać jej słabo mie mógł, 0- 
wszem gra jego była piękną i artystycznie opra- 
cowaną. Zdaje się nam jednak, że znakomity ar- 
tysta w pojęciu typu kapelana rozminął się nieco 
z myślą autora, który komizm tej postaci skupił 
głównie w jej flegmie, apatyi i nieśmiałości, gdy 
tymczasem p. Szymanowski był w ruchach żywym 
i w gestykulacyi pełnym energii, co stanowiło pe- 
wną psychologiczną sprzeczność z przepisaną przez 
autora małomownością kapelana, choć i zarazem 
powiększało trudności gry, które zresztą artysta 
pokonywał zwycięzko. ; 

Zakończyła wczorajsze przedstawienie, wielkiej 
oddawna doznająca wziętości na scenie warszaw- 
skiej, u nas zaś dana po raz pierwszy komedyjka 
pp. Monier i Martin: Pomyłka. Jestto bardzo zgra- 
bna i wesoła fraszka, napisana z dowcipem i wer- 
wą iście franeuską, a dająca się streścić w tem, 
że młody trzpiot Champ-Tournais, posłany . przez 
swego, mającego się żenić, przyjaciela, do pewnej 
damy półświatka z oznajmieniem zerwania stosun- 
ków, trafia przez „pomyłkę* nie do niej, lecz do 
pani de Chatenay, która właśnie jest narzeczoną 
owego przyjaciela. Damę tedy wielkiego świata 
traktuje roztrzepaniec w stylu i guście znanych s80- 
bie dobrze buduarów, w których panują urocze 
lecz lekkie sylfidy. Ztąd wynika nadzwyczaj ko- 
miezna sytnacya, która staje się w najwyższym . 
stopniu pocieszną, gdy kawaler dowiaduje się, 
z kim ma do czynienia, a nie przywykły do form 
salonowych, nie umie sobie dać rady. 

Z powyższei treści już widać, że fraszka ta ma 
głównie na celu, popis dwojga artystów, zwłaszcza 
zaś roli męskiej. Jakoż rzeczywiście p. Szymanow- 
ski, który gra tę rolę, umie z niej zrobić praw- 
dziwy klejnocik artyzmu. Grę tak niewymuszoną, 
żywą, naturalną i pełną werwy, a przytem tak 
obmyśloną głęboko w każdym najdrobniejszym 
szczególe, bardzo rzadko się spotyka i daje ona 
należyte pojęcie o wysokich zdolnościach interpre- 
tatora, który też zyskał za nią mnóstwo gorących 
oklasków. ; 

Bardzo dobrą akompaniatorkę swej kongertowej 
gry znalazł p. Szymanowski w pani Sułkowskiej, 
która rolę pani de Chatenay odegrała z wykwin- 
tną elegancyą, umiejąc inteligentnie podnieść i u- 
wydatnić każdy wybitniejszy tej trudnej roli mo- 
ment. Jestto nowym dowodem, że artystka ta, za- 
wsze sympatyczna, nie przestaje mił wać swojego 
zawoda i dążyć „w nim do postępu. : 

Pomyłka niezmiernie podobała się publiczności, 
rokuje więc stałe powodzenie jako dobry i pożą- 
dany przyczynek do repertuarn. MK. 


zupełnie zbytecznem używanie przyrządów regulują- 
cych prąd elektryczny, dotąd niezbędnie potrzebny 
przy innych rodzajach oświetleń elektrycznych. Za- 
świecenie lub zgaszenie pojedynczej, lub szeregu lamp, 
nie naraża reszty świecących się lamp na prędsze 
zniszczenie, czego dotąd przy dawniejszej konstrukcyi 
maszyn elektrycznych uniknąć nie można było. Lampy, 
które do tego oświetlenia użyte zostaną, będą syste- 
mu Lane & Fox, wyrabiane również w własnych war- 
statach firmy Kremenczky Mayer i Sp. w Wiedniu, 
która nabyła wyłącznie ten patent na własność za- 
kładu. Już podczas wystawy elektrycznej w Wiedniu 
uznała komisya rzeczoznawców lampy systemu Lane 
& Fox, ze względu na równą jasność światła przy uży- 
ciu najmniejszej siły produkcyjnej tegoż za najlepsze 
i najtrwalsze. Nadmienić jeszcze wypada, dla lepszej 
oceny systemu oświetlenia elektrycznego rzeczonej 
firmy, że dotąd zakład ten już przeszło 150 różnych 
instalacyj oświetleń elektrycznych urządził, a miano- 
wicie w fabrykach, dworcach i warstatach kolejowych, 
ostatniemi zaś czasy dokończył oświetlenia teatru 
w Rjece, nie doświadczając w żadnem z tych oświe- 
tleń dotąd najmniejszej przerwy lub przeszkody, któ- 
raby na niekorzyść elektrycznego oświetlenia wpły- 
nąć mogła. 

— W Tarnowie urządza w niedzielę (4go b. m.) 
w ogrodzie miejskim tamtejsze Towarzystwo strzele- 
ckie festyn na korzyść wygnańców z Prus. Program 
festynu obejmuje: koncert; menażeryę niezwykłych 
okazów Świata zwierzęcego; gabinet archeologiczny; 
licytacyę zwierzyny, kwiatów itd.; puszczanie balonów, 
a w końcu ognie sztuczne. 

— W Przemyślu odbył się wczoraj na rzecz 
wygnańców z Prus, teatr amatorski, złożony 
z jednej sceny Świeczka zgasła Aleksandra hr. Fre- 
dry i komedyi w 2 aktach Pożycz mi swojej żony. 

— Zmartwychwstanie bez cudu. Wśród sporu 
między trzema wyznawcami islamu i katolikiem w Na- 
zarecie, wymierzył ostatni, jak donosi dziennik Piel- 
grzym, silny policzek jednemu z Mahometanów. Ude- 
rzony padł na ziemię i udawał, że jest zabitym, aby 
rozbudzić wściekłość współwyznawców swoich prze- 
ciw niewiernemu napastnikowi. Już gotowali się Turcy 
zburzyć dom chrześcianina i powlec go przed sąd, 
gdy nadszedł franciszkanin O. Bonawentura, proboszcz 
w Nazarecie, i spojrzał przenikliwym wzrokiem na 
wrzekomo nieżywago. Odgadł on natychmiast, że 
śmierć jest udaną i przyrzekł wskrzesić zmarłego. 
Kazał on przynieść z apteki wizyka'orye, które umar- 
łemu położył na podeszwach. Nie skutkowało to atoli, 
choć trupowi łzy z oczu płynąć zaczęły. Gdy mu je 
dnak O. Bonawentura z flaszeczki nalał pod nos amo- 
niaku, zerwał się umarły i skoczył do góry, jak po- 
strzelony zając. Wszyscy obeeni wybuchli śmiechem, 
a nawet i zmartwychwstały. Mordercę puszczono wolno, 
sąd miał o jednę sprawę mniej, a całe miasto boki == = CRS 
zrywało od śmiechu. Teatr. Z powodów nieprzewidzianych, kiero- 
wnictwo artystyczne teatru zmienić musiało raz 
jeszcze zapowiedziane sobotnie przedstawienie. — 
Zamiast Dyonizy odegraną zostanie komedya Ba- 
łuckiego Teatr amatorski, oraz komedya przeło- 
żona z francuskiego: Dwóch nieśmiałych ; i w je- 
dnym i w drugim utworze wystąpi p. Szyma- 
nowski, który stworzył obie role na scenie war- 
szawskiej. Wieczór sobotni będzie można zatem 
niewątpliwie wesoło i przyjemnie przepędzić. — 
Kiedy pomyślim$, ile starań kosztuje dziś porzą- 
dne i poprawne, wystawienie każdej, choćby da- 
wniej granej sztuki, przy koniecznem obsadzeniu 
ich nowemi siłami, przyznać musimy prawdziwą 
zasługę p. Sarneckiemn, który z nielada łamać się 
musi trudnościami. A jednak od miesiąca juź bli- 
sko na żadnem przedstawieniu tak w wykonaniu, 
jak i w układzie scenicznym, nie odbiły się ślady 
tych trudności, każde widowisko szło składnie i 
porządnie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 3go: Teatr amatorski, komedya w 2 
aktach, Michała Bałuckiego, i Dwaj nieśmiali, fra- 
szką sceniczna w 1 akcie, z francuskiego przełożona. 

W niedzielę 4go: Podróż po Warszawie, kro- 
tochwila w 6 obrazach, przez Feliksa Schobera, z mu- 
zyką Sonnenfelda. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w ge rme otwarte jest codzien- 
nie od godziny liej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i świętą o godzinie *' „12. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.„—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Groby zasłużonych (w krypcie na W, Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Coll 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

-- D. 1go pażdziernika piękna pogoda; term. od 
4:6 doszedł do 19:8 C. Barometr z małym ruchem; 
o godzinie ej rauo d. 2go stan jego był 742'8 millim., 
term. 10:4 ©. — Wiatr zachodni. 

-— W sobotę d. 3go października : śś, Kandyda i Lu- 


krecyi p. 


Do Polit. Co: respondenz donoszą ze Stockholmu, 
iż oczekują tam z nadzwyczajną ciekawością pu- 
blikacyi większego dzieła króla Oskara II, które 
ma się zająć politycznemi wypadkami w Europie 
w latach od 1864 do 1872. 


'W wydawnictwie pp. Gubrynowicza i Schmitta we 
Lwowie piae o obecnie nowy ustęp Zapisków 
ornitologicznych (orzeł) hr. Kazimierza Wodzickiego. 
Niebawem zaś taż firma księgarska rozpocznie wyda- 
nie dwutomowego dzieła: Puławy, monografia z ży- 
cia politycznego, społecznego i literackiego 1762— 
1830 r., podstawie archiwum rodzinnego XX. Czar- 
toryskich, przez Ludwika Dębickiego. 

Wspaniałej publikacyi Arcydzieła sztuki plasty- 
cznej, w fototypach Karola Divalda, wyszedł zeszyt 
9 i zawiera następne ryciny: „Musa* według Lau- 


CZAS z Soboty 3 Pażdziernika 1885 


8 


88808 


na strażnicy“ według Mierisa, „Danae i deszcz złoty“ 
według Van Dyka, „Widok wezbranego strumyka* 
według Ruisdaela. 


giera, „Grosz czynszowy* według Tycyana, sk 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla wygnańców z Prus złożono: Teofilowie Wę 
żykowie 25 złr, od gości zebranych na imieni 


nach u X. M. Jurkowskiego w Zawoi 8 złr., od 
X. St. Nikliborca z Nockowy 5 złr. 


ospodarstwo handel i przemysł. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek d. 31 sierpnia 


3... „ E złr. 8,501,516 e. 15 
Od 1 do 30 września 1885 r. 
o 60 OWE «a> 6a złr. 286,730 c. 69 


Procent skapitalizowany za 
Razem złr. 8,788,246 e. 

Od d. 1 do 30 września 1885 
SNIEGONO. (0:0. «tej 0 szał zir. 259,513 e. 

Stan wkładek d. 30 września 
1885 roku złr. 8,548,733 c. 44 


Reskryptem z 6 sierpnia 1885 r. 1. 25.459 prze- 
dłużyło wys. e. k. Ministerstwo handlu udzielony 
Janowi Wycherze reskryptem z dnia 9 lipca 
1882 r. 1. 18,940 wyłączny przywilej na ulepszo- 
ną sztyftową młocarnie (Stiften-Dreschmaschine) 
na rok czwarty 


84 
40 
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Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE 


(2870) 


Do przykrości życia ludzkiego zaliczyć należy 
niezawodnie odgniotki, a każdy stara się, aby od 
nich jak najprędzej się uwolnić. Pewnym środkiem, 
przez co odpada niebezpieczne wyrzynanie, jest wy- 
naleziopa przez aptekarza Schneida w Wiedniu 
Wimmergasse 33, dotychczas z wielkim skutkiem 
używana tynktura Keralyn, która w kilku dniach 
usuwa bez bólu każdy odgniotek. Flaszeczka ko- 
sztuje tylko 1 złr. 


NADESŁANE. (2418-2-3) 


Nowoprzybywający abonenci 
„Echa muzycznego, teatral- 
nego i artystycznego 
otrzymają bezpłatnie: Początek powieści T. T. 
Jeża z życia małoruskiego „Z chłopskiej sfery,* 
dwa akty komedyi J. Blizińskiego „Szach i mat,* 
oraz nuty walca z opery „Gasparone. — Prenu- 
merata kwartalna wynosi 3 zte. — Adres red. 

Warszawa, Senatorska 18 


DEF Abonować można we wszystkich księgar- 
niach galicyjskich. "JBE 


NADESŁANE.) 


(1561-2) 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Neue Fr. Presse donoszą z Berlina, iż co 
do wydalań z Prus chwycono się łagodniejszej 
polityki, gdyż wykonanie dekretu wydalenia, na- 
znaczone na d. 1 października, zostało co do wielu 
osób z Poznańskiego odroczonem. 


Turecki ambasador w Berlinie Said basza, mia- 
nowany ministrem spraw zagranicznych, uda się 
dopiero w przyszłym tygodniu na swą posadę do 
Konstantynopola. 


Polit. Gorr. donosi, iż N. Pan powróci już dziś 
z polowania. 

Z Kopenhagi telegrafują: Prezydent Berg i człon- 
kowie lewicy Folkettingu Noes i Nielsen z powo- 
du gwałtownego wydalenia dyrektora policyi z mo- 
wnicy na zgromadzeniu w Holstebro, zostali ska- 
zani na sześciomiesięczne więzienie przy używa- 
niu zwyczajnego wiktu więziennego i na solidarne 
zapłacenie kosztów. 


Zajścia w Rumelii wschodniej. 


— eo 


Piszą nam z Belgradu d. 30 września: 

(B) Mimo uroczystych zaprzeczeń organów rzą- 
dowych, w wielu politycznych kołach dyskutują 
zawsze nad pytaniem, czy rewolucya w Filipopolu 
wybuchła za wiedzą i aprobatą trzech mocarstw, 
czy też we Wiedniu, w Petersburgu i Berlinie pro- 
klamacya unii bułgarskiej była zupełną niespo- 
dzianką. Sądzą, iż gabinety wiedeński i berliński 
istotnie nie wiedziały o tem, na co się zanosi 
w Filipopolu, natomiast prawie powszechnem jest 
przekonanie, iż Rosya współdziałała wybitnie 
w. przygotowaniach do proklamacyi unii bułgar- 
skiej. Być tylko może, iż rosyjska dyplomacya nie 
spodziewała się, że wybuch nastąpi w tej chwili 
i w taki sposób. Na mocy wiarogodaych informa 
cyj mogę was jednak zapewnić, że Rosya nad 
przygotowaniem bułgarskiego powstania nieustan- 
nie pracowała, ale być może, iż kurtyna podnio- 
sła się wcześniej, zanim reżyser dał znak. Ro- 
syjskim życzeniom i obliczeniom odpowiadałoby, 
gdyby proklamacya unii nastąpiła dopiero na przy- 
szłą wiosnę i to bez współudziału ks. Aleksandra 
lub raczej, gdyby rewolucya przeciw niemu się 
była zwróciła. 

Ze strony rosyjskiej życzono sobie wielkiej Buł- 
garyi z ks. Nikitą czarnogórskim na czele, a nad- 
to zamierzano także wywołać rewolucyę i w Serbii, 
aby spowodować detronizacyę króla Milana, a 
serbską koronę pozyskać dla pretendenta Piotra 
Karadżordżewicza. 

Rosyjskie plany atoli pokrzyżował ks. Aleksan- 
der lub raczej bułgarski prezes ministrów p. Ka 
rawelow. W ręku Karawelowa zbiegały się wszyst- 
kie nici bułgarskiego powstania, a w Rosyi spo- 
dziewano się zgody i współudziału Karawelowa 
do wyparcia ks. Aleksandra, gdyż jego niechęć 
ku księciu uważano za trwałą. Tymczasem stało 
się inaczej. Karawelow zbliżył się do księcia i on 
miał mu oświadczyć, iż jest gotów proklamować 
unię z księciem na czele, lub bez niego. Skoro 
wobec tego książę zdecydował się na współdzia- 
łanie, przeto rozchodziło się o to, aby Rosyę za- 
skoczyć. Cała rewolucya była kompletnie przygo- 
towaną, zanim książę udał się do Anglii na we- 
sele swego brata. W Anglii pozyskał książę zna- 
czniejsze środki pieniężne, których dla celów re- 
wolucyjnych potrzebował. Powróciwszy z manewrów 
pod Pilznem do Bułgaryi, wziął książę udział 
w manewrach wojsk bułgarskich. Zaraz po zakoń- 
czeniu tych manewrów nastąpiło usunięcie Gawrila 
baszy, proklamacya unii, wezwanie do ks. Aleksan- 
dra, aby stanął na czele unii, natychmiastowy wy- 
jazd księcia do Filipopola, manifest i t. d., a cała 
ta komedya rozwijała się przed oczyma zdumio- 
nej Europy z dokładnością i szybkością, wyklu- 
czającą wszelką wątpliwość, iż była dobrze z góry 
ułożoną i przygotowaną. Że Rosya istotnie przez 
ks. Aleksandra została zaskoczoną, tego dowodem 
namiętny, drażliwy ton rosyjskiej prasy wobec 
księcia i jej surowe potępienie rewolncyi w Fili- 
popolu. Oburzenie za złamanie traktatu berlińskie- 
go jest dowodem rozczarowania Rosyi, dla której 
niemiłą niespodzianką było, iż właśnie znienawi- 
dzony przez nią Battenberg został powitany, jako 
oswobodziciel przez naród bułgarski. 


Telegramy. 


Nisz 2 października. Kujundżie zamianowany 
został prezydentem, a Glisic wiceprezydentem skup- 
na 4 Członkowie skupczyny przybyli tu w kom- 
plecie. 


Paryż 2 października. Na posiedzeniu rady 
ministrów potwierdził Freycinet, że wszystkie mo- 
carstwa przyjęły projekt w sprawie konferencyi 
w Konstantynopolu. 

Podług Temps, narada ambasadorów doznaje 
zwłoki, ponieważ porozumienie między trzema mo- 
carstwami północnemi nie jest jeszcze podobno 
zupełne. 

Rosya chce, jak się zdaje, akceptować unię buł- 
garską; Niemcy podobno nie oponują; Austrya 
czynić ma pewne doniosłe zastrzeżenia. Kwestya 
ewentualnych kompensat dla Serbii i Grecyi mą 
być dla dyplomacyi niemałym kłopotem. 

Konstantynopol 2 października. Zebranie 
się ambasadorów ma się odbyć w sobotę d. 3 b. m. 

Konstantynopol 2 października. Poseł ru- 
muński złożył wczoraj Porcie ustnie oświadczenie, 
zaprzeczające doniesieniu o porozumieniu między 
Rumunią a Serbią i Grecyą. 

Belgrad 2 pażdziernika. (pryw.) Reprezen- 
tanci mocarstw zagranicznych radzili rządowi serb- 
skiemu, aby wobec zajść we wschodniej Rumelii 
zajął umiarkowane i wyczekujące stanowisko. 

W tutejszych sferach politycznych, utrzymują- 
cych stosunki z rosyjskiemi organami rządowemi, 


» |twierdzą, że podług oświadczenia p. Vlangali, zaj- 


ścia bułgarskie nie były dla rządu rosyjskiego 
niespodzianką i że odwołani oficerowie rosyjscy 
w Bułgaryi otrzymają wkrótce zezwolenie na wstą 
pienie do armii bułgarskiej. 

Wskutek kilkakrotnych próśb zaciągniętych do 
armii studentów, aby w razie ewentualnej akcyi 
mogli czynnie wystapić, otrzymał także i pułk 
następcy tronu rozkaz wymarszu do Niszu. 

Ateny 2 października. Jeśli Europa uzna unię 
bułgarską, w takim razie Grecya przystąpi do 
zbrojnej interwencyi. Skoncentrowane na granicy 
wojska bez rezerwy liczyć będą wkrótce 23,000 
żołnierzy. Rząd zaproponuje Izbie mobilizacyę 
dwóch nowych klas rezerwy. Kanaris obejmuje 
komendę nad flotą. 

Delyannis miał dłuższą konferencyę z reprezen- 
tantami mocarstw, którzy zalecali mu roztropne 
postępowanie. 

Bukareszt 2 pażdz. (pryw.) Podług zgodnych 
doniesień z Bułgaryi, wojsko zmobilizowane cierpi 
na brak najniezbędniejszych rzeczy wojskowych; 
administracya wojskowa fankcyonuje niedobrze. 
Pochód wojska na granicę odbywa się bardzo po- 
woli wskutek złych dróg. Oprócz tego obawiają 
się, iż wkrótce braknie pieniędzy, ponieważ armia, 
składająca się obecnie z 45,000 żołnierzy, oprócz 
milicyi, potrzebuje dziennie przeszło 600 tysięcy 
franków. 

Bruksela 2 paźdz. (pryw.) Greccy elewowie 
tutejszej szkoły wojskowej powołani zostali do 
Aten; elewowie rumuńscy oczekują podobnego roz- 
kazu z Bukaresztu. Tak jedni jak i drudzy urzą- 
dzają więc wspólny bankiet pożegnalny. 

Berlin 2 paźdz. (pryw.) Dzienniki omawiają 
ciągle zbrojenie się Serbii. Mimo to w sferach 
kompetentnych nie wierzą, jak się zdaje, w samo- 
dzielną akcyę Serbii. Król Milan przyrzekł podo- 
bno stanowczo, że nie uczyni żadnego kroku przed 
rezultatem konferencyi ambasadorów. Nie wiedzą 
tu nie o tem, aby Austrya podniecała aspiracye 
serbskie do Starej Serbii, ale zaznaczają porozu- 
mienie międz * mocarstwami. 

Nordd. Allg. Ztg pisze, że nie grozi niebezpie- 
czeństwo wojny, i zaznacza przedewszystkiem nie- 
korzystną finansową sytuacyę Bułgaryi, Czarno- 
góry, Serbii i Grecyi. Zadne z tych państw nie 
ma na tyle funduszów, aby rozpocząć odpowiednią 
akcyę. 

Interesujące są słowa, jakie pewien Bułgar, 
który wziął udział w ostatniem powstaniu mace- 
dońskiem, wyrzekł do korespondenta Tagblattu : 
W Macedonii panuje wprawdzie teraz pokój, 
ale cała Macedonia przygotowaną jest obecnie do 
powstania, skoro Porta lub mocarstwa sprzeciwią 
się unii bułgarskiej. 

Minister ramuński Bratiano przybył tu wczoraj 
i po krótkiej rozmowie z p. Liteanu udał się do 
Friedrichsruhe. | 
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Paryż 2 paźdz. (pryw.) Podług nadchodzących 
tu wiadomości, ściągnięte zostały znaczniejsze siły 
wojskowe tureckie, tak na granicy rumelijskiej, 
jak i w Macedonii. 

Niemcy i Anglia poczyniły w Atenach energi- 
czne przedstawienia, aby rząd grecki zachowywał 
się spokojnie. Jedno z tych mocarstw zagroziło na- 
wet ewentualnej i samodzielnej akcyi greckiej, ener- 
giczną akcyą dyplomatyczną. 

Z Petersburga nadeszło doniesienie, że wszyst- 
kie mocarstwa zgodziły się na obrady ambasadorów 
w Konstantynopolu. Dotąd nie zaproponowano ża- 
dnego programu pracy. Przypnuszczają tylko, że 
nastąpi uznanie wielkiej Bułgaryi pod rządami o- 
becnego lub innego księcia. 

Petersburg 2 października. Pogłoski, jako- 
by Rosya chciała zastąpić księcia Aleksandra na 


tronie bułgarskim przez księcia duńskiego Walde- 
mara są podług wiarogodnych informacyj najzu- 
pełniej błędne i urojone. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 2 października. Wiener Ztg ogłasza 
odręczne pismo Cesarskie do Kalnokiego, Taaffe- 
go i Tiszy, według którego zostają zwołane de- 
legacye na 22 października do Wiednia. 

Wiedeń 2go października. Klub Hokenwarta 
uchwalił wczoraj głosować za Chlumeckim, na 
drugiego wice-prezydenta. Na sekretarza desygno- 
wano Lupula, a do komisyi adresowej naznaczył 
klub swoimi kandydatami: Hohenwarta, Giovanel- 
lego i Klaicza. Ze strony demokratów proponują 
do komisyi adresowej Kronawettera, a na sekre- 
tarzafLucgera. ; 

Akta w sprawie wyboru Gołuchowskiego zo- 
stały przekazane komisyi legitymacyjnej. Przeciw 
uznaniu wyboru Bulata, wniosła niemiecka opo- 
zycya w dotyczącej sekcyi wotum mniejszości. 

Klub niemiecko - austryacki ukonstytuował się 
stanowczo. Do prezydyum zostali wybrani pano- 
wie: Chlumecky, Herbst, Kopp, Magg, Plener, 
Sturm, Scharschmid; sekrętarzami wybrano: Ada- 
metza, Attemsa, Hirscha, Huttera, Jakscha i Wra- 
betza, a kwestorami Nitschego i Stoehra. Do klubu 
przyjęto Schwegla, który dotąd należał do klubu 
Coroniniego. 

W klubie niemieckim wybrano ponownie do 
prezydyum Heilsberga, Piekerta, Weitlofa. Dep. 
Posch i Stadlober zostali przyjęci do klubu. 

Klub niemiecko austryacki rozesłał ułożone sta- 
tuta, które poprzedzają programowe punkta,'przy- 
jęte na konfereacyi stronaictwa odbytej ż1 września. 
Punkta te brzmią: 1) Zabezpieczenie stanowiska 
Niemców w Austryi, historycznie uzasadnionego i 
od warunków egzystencyi państwa nierozerwalne- 
go, 2) utrzymanie i obrona jedności państwowej, 
3) zwalczanie słowiańskiej przewagi w ustawodaw 
stwie, administracyi i szkołach, tudzież zwaleza- 
nie popierającej tę przewagę polityki rządowej, 
4) utrzymanie i wzmocnienie przymierza z pań- 
stwem niemieckiem, tudzież wspólna piecza nad 
wspólnemi interesami obu państw, 5) socyalno-po- 
lityczne i ekonomiczne reformy dla ochrony i po- 
dżwignięcia stanowiska klas pracujących, tudzież 
dla utrzymania miejskiego stanu średniego i sta 
nu włościańskiego, 6) obrona obywatelskich praw 
i wolności przeciw administracyjnym nadużyciom 
i reakcyjnym dążnościom. Dodatkowo wtrącono 
jeszcze ustęp: zwalczanie kvrupcyi na wszystkich 
polach. 

Peszt 2go października. Na tegorocznej sesyi 
delegacyj, księga czerwona nie będzie przedło- 
żoną. 

Peszt 2 października. Budap. Corr. donosi: 
W przyszłym tygodpiu odbędzie się w Wiedniu 
posiedzenie kilku członków austryacko-węgierskiej 
kopferencyi cłowej w sprawie zawrzeć się maj% 
cego traktata handlowego z Rumunią. 

Formalne posiedzenie konferencyi cłowej odbę- 
dzie się w końcu października, prawdopodobnie 
w Peszcie. 

Peszt 2 pażdziernika. Utrzymują, że prezydent 
ministrów Tisza, na interpelacyę w sprawie zajść 
na Wschodzie, na pytanie Szilagiego, czy unia 
bułgarska posłuży innym państwom bałkańskim za 
podstawę do terytoryalnego rozszerzenia się, udzieli 
stanowczej, przeczącej odpowiedzi. 

Berlin 2 października. W sprawie wysp Ka- 
rolińskich toczą się dalej, podług Voss. Ztg, roko- 
wania między Hiszpanią a Niemcami. 

Germania powątpiewa o wiarogodności wade- 
szłych tu z Paryża wiadomości, donoszących o 
składzie wyznaczonej przez Papieża komisyi kar- 
dynałów w kwestyi wysp Karolińskich. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2 października. (Z Izby dep.). Rząd 
przedkłada projekta w sprawie przejęcia w za- 
rząd i ewentualnego zakupna kolei Praga-Dux i 
Dux-Bodenbach, dalej w sprawie pomnożenia par- 
ku kolejowego na kolejach państwowych i inwe- 
stycyi dla gwarantowanej sieci północno - zacho- 
dniej kolei. 

W sprawie weryfikacyi wyboru Bulata ze Splitu, 
rozwinęła się dyskusya, po której wybór został 
ostątecznie uznany 165 przeciw 137 głosom. 

Prezydentem Izby został wybrany Smolka 292 
głosami na 325 głosujących. 

Dep. X. Posselt, który jako najstarszy wiekiem 
urząd prezydenta dotąd piastował, dziękuje za 
zaufanie i składa przewodnictwo w ręce Smolki, 
którego grzmiącemi powitano oklaskami. Smolka 


paacą |żądają 


dziękuje za zaufanie; uważa swój wybór za dowód 
uznania, iż w ubiegłej sesyi starał się według sił 
rzetelnie spełniać swój obowiązek. f 

Zapewnia, iż przy kierowaniu sprawami zacho- 
wa najściślejszą bezstronność i prosi o przyjazne 
poparcie i pobłażanie. Natura parlamentaryzmu 
przynosi to ze sobą, iż w toku rozpraw objawiają 
się przeciwieństwa, które jedaak przy umiarko- 
waniu i dobrej chęci prowadzić muszą do praw- 
dy. Szanuje on otwartą i swobodną wymianę zdań, 
a nawet najsurowszą krytykę, jeśli jej podstawa 
odpowiada rzetelnemu przekonaniu, a jej słowa 
regułom parlamentarnej przyzwoitości. 

Mowca jest przekonany, że Izba dołoży wszel- 
kich starań, aby granica tego, co w parlamentar- 
nem życiu jest dozwolonem, nie była przekroczo- 
ną, gdyż w przeciwnym razie ucierpiałaby na tem 
powaga Izby, a nawet utrzymanie parlamentaryzmu. 

Względem publiczności zauważa prezydent, iż 
niewzruszenie dbać będzie o utrzymanie porządku 
a w końcu wspomina o Cesarzu jako o najwyż- 
szym opiekunie konstytucyi i ustaw i wznosi trzech- 
krotny okrzyk na cześć Cesarza, który Izba z en- 
tuzyazmem powtarza. 

Pierwszym wiceprezydentem Izby został wybra- 
ny Ryszard Clam Martinitz 181 głosami na 322 


głosujących. Tenże przyrzeka, iż obowiązki proś 


będzie spełniał sumiennie. » 

Koszyce 2 pażdziernika. Józef i Ferdynand 
Kowicze, przynależni do Galicyi, zostali w obe- 
eności rosyjskiego urzędnika policyjnego przy fał- 
szowaniu rubli schwytani i aresztowani. 

Berlin 2 października. Reichsanzetger donosi, 
że wobec braku dalszych wiadomości nie ulega 
już kwestyi, iż korwetta „Augusta“ zaginęła. 

Ambasador austryacki Szechenyi, udał się po 
południa do Friedrichsruke. f 3 

"Rzym 2 października. Powszechnie utrzymują, 
iż Robilant przyjmie tekę ministra spraw zagra- 
nieznych. t 

Rzym 2 pażdziernika. Król przyjmował Keu- 
della na dłuższej audyencyi. 3 

Rzym 2 października Król udał się do Monzy. 
Królestwo włoscy przyjmować tam będą niemie- 
ckiego następcę tronu. Podłag dzienników dobrze 
poinformowanych, wizyta niemieckiego następcy 
tronu niema znaczenia politycznego. 5 

Papież przyjmował Schloezera, który złożył wi- 
zytę Jacobiniemu. 

Londyn 2go października. Lord Shaftesbury 
umarł. 

Konstantynopol 2 października. Okręty 
z Tryestu, Warny i Burgas, ulegają obecnie 48- 
godzinnej, a okręty z Kustendży i Odessy 24- 
godzinnej kwarantannie. ; 3 

Lima 2 października. Pożar w Iquique zni- 
szczył prawie całe miasto, tylko urząd pocztowy 
i jeden gmach nad wybrzeżem ocalały. Szkodę 
obliczają na 2 miliony dolarów. 
Kursa. - Wiedeń 2 października. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 81:75.— 5%,. — Renta 
papier. nieopodat. 99 05. — Renta srebr. 82:40 — 
Renta złota 109 40. 4'/, Renta złota węg. 97 30. 
Losy z r. 1860 139—. — Akcye Banku Austr. 
Wez. 858-— — Akcye kredyt. 280 70. — Londyn 
125 90. — Napoleony 10:01. — Lombardy 134— 
Losy roku 1864 16950 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 227-25. — Akcye kolei Liwowsko - Czer 
niowieck. 22350 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
1712:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 101'50— 
Losy prem. węgiersk. 117:25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 165'50. — 6%, Listy zast. hipot. 101:50 — 
69, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 100—,— Akcye kolei Siedmiogr. 180:50. — 
Marki 61.90 — Ruble 123-—. — Dukaty 5'97 — 

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 2go październ. — Banknoty austryackie 
161:40. — Krótki Wiedeń 16130. — Banknoty ros. 
199'35. — 5°% Listy zast. Polskie 60:45. — 40% 
Listy Likw. Polskie 55 50. — Akeye Kolei Karola 
Ludwika 91:62. — Akcye austr. kredytowe 455.50. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz. mieszan. kuryerski 
Kraków odjazd 10'46 rano 9'13 wiecz. 10'57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 907 wie. 5'16 rano 11:13 rano 3'38 pop. 

f Do Tarnowa i gs peak 7 
x arnów przyjaz rano 
Kraków odjazd 6'12 rano l Rzeszów v ra 1: 235 pop. 
. .. f Kraków odj. 1115 przed p. 1124 wn. 
Do Wieliczki | Wieliczka uk 1159 przed p. 12'10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3:— pop. — pospieszny 
6:55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 

kuryerski 9.35 wieczór. 
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Qsoba z lepszem wycho- 
waniem, w wieku śŚre- 
dnim, umiejąca bardzo dobrze robić suknie, 
pragnie otrzymać miejsce bony lub do 
zarządu dómu. — Bliższa wiadomość 
pod adresem: M. S. u Józefy Wójcickiej, 
ulica Szewska Nr. 4. (2530-1-2) 


EMILIA MORYS PION 


nanczycielka tańców i gimnastyki 
salonowej, 


rozpoczęła lekcye z dniem igo października 
1885 r. w domu W. Prof. Dra Domań- 
skiego, przy ulicy Szczepańskiej pod Nr. 9, 
na pierwszem piętrze. 12505-1-3) 


Kwiaty w wazonach, 


Ee z oranżeryi Staniąteckiej, są 
o sprzedania częściowo lub hurtownie 
w Ogrodzie przy ulicy Koper- 
mika Wr. 26. OPPA ZAC A ) 


Dr. Przemysław bai 1 
ZAK Uniwersytetu Jagiel!, 


ordynuje jak dawniej od godz. 3ej 
j” 5ej popołudniu, (2532 1 3) 
przy ul. Brackiej 1. 10. 


Przeniesienie sklepu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Pabli- 
czność, iż mój sklep masarski znaj- 
dujący się przy ul. Floryańskiej pod Nr. 
51, przeniosłem na plac Marya- 
cki, do domu Wgo Siedleckiego „pod 
Murzynami.* (2533-1-3) 

Polecam się dalszym względom i łaska- 
wej pamięci Szanownej Publiczności. 


Wiktor Armółowicz. 
Tylko 3 złr. 


300 tuzinów kobierców w przepysznych tu- 
reckich i prerii różnokolorowych wzor..ch, 
2 metry długie, 1'/, metra szerokie, muszą być 
jaknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko 
8 złr. z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego dywaniki przed łóż- 
ko, para 2 ztr. (2591) 
Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
— Poleca się bardzo odprzedającym. IE— 


OBWIESZCZENIE. 


L. 20i8. (2507-1-2) 


Magistrat miasta Podgórza podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, iż celem wydzierżawienia wa- 
piennika miejskiego wraz z piecem 
angielskim i należącemi do tego bu- 
dynkami ma przeciąg czasu 
dwóch lat, tj. od dnia igo 
stycznia 1886 r. do dnia 
31 grudnia 1887 r. zma © 
dzie się w dniu 12 pa 
dziernika b. r. o godzinie 
10 zrana w gmachu Ma- 

istratualnym publiczna 

cytacya. 

Cenę wywołania ustanawia się w 
sumie 506 złr. w. a., tytułem czyn- 
szu dzierżawnego rocznego. 

Wadyum licytacyjne wynosi 10%, 
od ceny wywołania. 

Oferty pisemne wedle prawnych 
przepisów sporządzone i w wadyum 
licytacyjne zaopatrzone, przyjmowa- 
ne będą przez komisyą licytacyjną 
do końca ustnej licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzane być mogą w kancelaryi Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 21go września 1885 roku. 


Vóslauskie winogrona 
kuracyjne 


w gustownych praktycznych 5 kilo 
wę paz pocztowych, koszyk po 
2 ztr. 25 ct. opłatnie. 


Vóslauskie czerwone wino 


Ausstich 


w gustownych pocztowych baryłkach, 
5 litrów wina, 3 złr. opłatnie 
za gotówkę lub za zaliczką. 


Rozsyłka winogron rozpoczyna się 
z końcem sierpnia. (2126-1-3) 


Wywóz vóslauskich winogron 
kuracyjnych 


Jerzy Lehner, 
Vöslau pod Wiedniem. 


Paa E 


JE 
| > 
E 


100 zir. w. a. 


zapłacę temu, który po kilkakrotnem użyciu 
mojego uznanego środka na odgniotki 
„iierałyn aptekarza Schneida niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu, bez pie- 
czenia i krajania. (1994-5-10, 
Tylko prawdziwy z St. Georgs- Apo- 
theke Maksa S§Schneida w Wiedniu V. 
Wimmergasse 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy). Cena 7, 1 złr., 
1 60e., pocztą 10 e. więcej. Należy żą ać tylko 
środka na odguiotki „„Fieralyn* aptekarza 
$Schneida i wystrzegać się przed naślądowa: | 

niami i pedobnemi środkami. 
d W MMrakowie u apt. E. $tockmara. 


Cacionkami Drukarni „Czasu. * 


LOSY 


| Giągnienie w tym miesi w tym miesiącu. 


krajowej wystawy 
węgierskiej w Budapeszcie ` 


Główne wygrane w wartosci 


= 100.000 -- 


IEF Kamica wm Gie ana w F Administracya krajowej loteryi wystawowej w Budapeszcie, ul. Andrassy 4. ul. Andrassy 43 De 


CZAS z Soboty 3 Października 1885. 


-Jl logów -10'| 


po] złr. 


(2269 12-) 


20.000 zr. 10.000 2r. 5000 zr. ita. |: złr. itd. -_ jskoteż 20.000 ze. 10.000 zi. 5000 zir- ita [4000 wygran. wygran. 


Skład fortepianów i pianin| py meee 


oraz wypożyczalnia 

poleca się Szan. Publiczności. 2528 2-3) 
Bronisława Gabryelska 

w Krakowie, plac Szczepański Nr. 9 


Piękne dobra 


blisko kolei, odległe od Lwowa o 
7 mil, 4 folwarki, obejmujące do 
1860 morgów dobrych ról i łąk, 
3800 morgów starych lasów sosno- 
wych i bukowych przeważnie ręb- 
nych, zamek z parkiem — są do 
sprzedania za niską cenę po 100 
złr. od jednego morga. 

Wiadomość u upoważnionego dy- 
rektora dóbr R. Birgel we Lwowie, 
ójul. Cmentarna Nr. 7. (2527-2-6) 


Leon Schulz 


w Rynku głównym pod Nrem 30, 
obok Filii Banku hipotecznego. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż dnia 1 września 1885 r. 
otworzyłem (2324-10-15) 


MAGAZYN 
UBIORÓW MĘZKICH 


zaopatrzony w wielki wybór materyj fran- 
euskich, angielskich i krajowych. 
Staraniem mojem będzie, aby Szanowną 
Publiczność tak gustownym wyrobem, ja- 
koteż szybką obsługą zadowolnić. 
Ceny nader umiarkowane. 
Polecam się łaskawym względom. 


a m 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla łokomobił, młocarń ręcznych 

tartaków, mł ynów parowych i wo- 

dnych — i wogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie. 


Smarowidłoeo 
do osi żelaznych. 


Siarczan miedzi 
(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach. 

Skład abryczay farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f. 


HÜBNER i HANKE we LWOWIE, 


ma męzkie 


Wi aterye ranskie suknie 
tylko z trwałej wełmy owczej dla mężczyzny średniego 


wzrostu 
3.16 metr. sir, 4.96 z pra wełmy owesej 


8.— z lepszej +» U 


na pt 10.— z cienkiej „ . 


ia: Wysyłki z 
zawsze skład pem 
łatwo więc pojąć, że 
wiele resztek długości I do 5 me A któ: te Dype 
Jestem sprzedawać po znacznie zniżonych cenach fabrycz- 
mych. Każdy rozumnie myślący całow:ek musi pozuać, 
że z tak małych resztek niemożna wysyłać żadnych 
próbek, gdyż przy kilku et takich zami ówień, p óbek z 
tych reaztek nie niezostanie. Jesito więc czyste Oszustwo, 
jeżeli handle sukienne orłaszają próbki resztek; w takich 
wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie z resztek, 
więc zamia' y takiego po tępowaniasą zrozi umiałe Resztki 
niepodobające się odmieciam Inh zwracam pieniądze, 
Korespoudencye w języku niemiew., węgierskim, 
ofóskim, polskim, francuskim i wio kim. 


(2137-8-) 


EZKARE 


osłabienie, "wywołane 
przez niszczące następstwa tajnych 


grzechów łodzie czych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, je 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 
niach rozszerzona książka z ryci- 
nami: 


Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej zem 
swych cierpień, a przez anane pot poi 
conego w książce sposobu p m 
er owrót swe zdrowie. kors 
tnem należytości ik, Bow prze- 
siku w kopercie przez Werlags-Miagazim 
Br. Bierey w Lipsku, Neumarkt Nr. 34. 
W Krakowie do nabycia w M ASSLE) 
J. M. Hiimmelblsua. 2264-5-) 


GESRSŁSRSZSESESA 


GR NE KLEO SEL GE GA 42 K2KEPE SUSZE LEPC a SE 


Wajnowszy dokładny plam 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 


BG Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. Wi 
Nakład I własność H. Miildnera. 


UG" Cena egzemplarza 70 centów. TYHRĘĘ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w huli Sukiennic Nr. 6. 
aw” Główny skład w Administracyi „Czasu'* w Krakowie. wa 


l 
IE 
i 


Ę 
Wr 


ASTHME NEVRALGIES 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwowę każdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po era po uzyciu pigułek antinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. ra CRONIER. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece t Levasseur, rue du Pont-Neuf, 7. 
Dostać można 'we wszystkich głównych. aptekach. 


- W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 1389 49 


M. JAEGERMAYER 


zdrowotne kaftaaiki krepowe, zniżona ceny fabryczne — wełniane złe. 
kiemi rękawami, złr. 4 ct. 10 z długiewi rękawami; jedwabae o 2 złr. więcej. 
Bielizna męzka i damska, wyprawy. 


W Wiedniu, 3% Raiirnthnerstrasse 38. 


3 at. 70 z krót 
(2321-12 30 


Młocarnie ręczne, następnie młocarnie kieratowe i parowe 
o sile 2 do 8 koni, młynki do czyszczenia, krajacze karmy szr towniki, pługi i wszelkie rodzzje 
machin gospodarczo- rolniczych dustarczėją w najlepszym gatunku i najtaniej (2079 8-10 


Umrath & C0., 


fabryka machin gospodarczo-rolniczych i odlewarnia 
żelaza w Prądze-Bubna. 
Katalogi darmo. 


Skład komisowy i ajencya u p. L. Zieleniewskiego w Krakowie. 


BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE | 


wynalezione przez braci MAREE, lekarzy z mieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de l'Arbre séc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel | odtrzymywa- 
nie raptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le- 
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów elektro - medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy hez wstrząśnienia i bóla, i leczą to przy- 
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
I Napag na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle. 


Krakowie dostać można w aptece J. Trauczyńs tego. (2263-4-18) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIA Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa Rrzyjazd do Podgórza-PPłaszowa 

528 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy” Nowe- | 10:12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Ja, Nowego Sącza, Š: achy, Skawiny, 

11:23 „rzedpoł do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

327 popołudniu do Skawiny, Oświęcim:, 4:13 popołudniu ze Źwardoviu, Suchy, Skawiey, 

6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 6'39 wieczór z Hosiatyna, Stanisławowa. Stryja, 
cza, Stanisławowa, Husiatyną. Nowego Sącza, Suchy Oświęcima, Skawiny. 

Przyjazd do OQświęcima 


odjazd z QOświęcima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, górza, Skawiny, 
3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy | 658 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Husiatyna.. Skawiny. 


Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
234 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó- | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
rza, Zwardonia, Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
5'17 rano peciąg mięszany do Grybowa, Orło-| 903 wieczór pociąg m rza ny ze Zwar lonia, Or- 
wa, Zwardonia, łowa, Husiatyna, Grybowa 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-| 110 w nocy pociąg vsobowy z Husiatyna, Gry- 
owa, Husiatyna. bowa., - (2247-146-) 


KSIĘGARNIA, 
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA 
NUT MUZYCZNYCH 


oaz 
ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


Nauka położnictwa|: 
dla użytku położnych 


napisane przez 


Dr. Henryka Jordana 


Docenta położnictwa U. J. 


WYDANIE DRUGIE zwiększone 
i poprawione. 


Kraków 1885. — Cena 3 złr. 50 e. 
(2416-4 4) 


O ROD A AAAA 


Mężczyzna 


żonaty , inteligentny, Krakowiak, w sile wieku, 
prosi o stałe niezbyt wymagające w wynagrodze- 
niu umieszczenie przy gospodarstwie, w którem 
| JA porą mógłby się zatrudniać lusowością, 
a w lecie rolnictwem lub chmielarstwem (w razie 
potrzeby weterynaryg) Przytem dobry myśliwy, 
racionalny, posiadający wykształcenie odpowie- 
dnie. — Łaskawe zgłoszenia WPanów Obywateli 
przyjmuje pod adresem: (Potrzebujący chleba) 
(2479-3-3) 


ppuan 


pase rest, Patriotów Galicya. 


Magazyn mód i nowości 
PIR Mme ANNA 
r 


akowie, ul. Szewska Nr. 2l, 
został zaopatrzony na zbliża cą się porę w w 
bór kapeluszy najświeższych fasonów, piór 
i korońek. 
Przyjmuje również wszelkie obstalunki, wcho- 
dzące w zakres tualety damskiej i wykonuje ta- 
kowe w rajkrótszym czasie. (2525-2 3, 


WYPRZEDAŻ. 


Pozostały zapas kapeluszy z szłorocznych fa- 
sonów sprzeda, e po znacznie skok cenach. 


ZAWIADOMIENIE. 


Dnia 4go pażdziernika koncesyo- 
nowane Biuro dzienników i ogłoszeń 
E. Silbersteina przeniesionem zosta- 
nie z hotelu Saskiego na plac 
Miaryacki, do domu WP. Czyn- 
ciela, o czem się Szan. Publiczność 


zawiadamia. Z poważaniem 
(2508-3-4) E. Silberstein w Krakowie, 
c. k. konces. biaro dzienników i « głoszeń. 


Der 
9) beste Motor 
Friedrich & Jaffé 


Fabrik: Wien, IIl. Hauptstr: 109. 


(2073-51-) 


Dla wiążących wieńce 


dostarcza najlepszego i najtańszego ma- 
t:ryału. (Katalogi darmo i opłatnie”. (2586-2 12) 
N. L. Chrestensen w Erfurcie. 


OSOBY, 


które w miejscu swego pobytu chcą zająć się 
sprzedażą prawnie dozwolonych kwitów na pań- 
stwuwe renty i losy, prz jmuje się pod szeze- 
gólnie korzystnemi warunkami, Oferty, z poda- 
niem dotychczasowego zajęcia, należy przesłać 
pod „Lucratio 300% Annoncen Expedition Moritz 
Stern, Wien, Schulerstrasse 18. (2492-5-6) 


Weyla stołek kąpielowy 
do opalania 

jest ZE przy- 

rządem kąpielowym. Bez trudu 


AJdĄ i kosztów ciepła kąpiel. * 000 

= NG sztuk w użyciu, Obszerne cen- 

z | ‘ niki darmo. (2813-13-) 

L. Weyl, właściciel e. k. przywileju. w Wie- 

dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne 8, łaty. 


1885. Świeże śledzie, świeże 1880 
rozsyłam w bardzo pięknym towarze, ba- 
ryłkę pocztową około 50 sztuk, ręcząc za 


ilość, za 3 marki czyli 1 złr. 75 et. opła- 
tnie za zaliezką pocztową. (2006-16 20) 


P. Brotzen, Croeslin a. d. Ostsee 
R. B. Stralsund. 


Szamp ano 


AYALA ( & Co. 


ZNAK 


Jedyny skład dla 
zachodniej Galicyi 


ma p 4,2856 4-100 


EDWARD FUCHS 


handi w win i deli atesów 


OCHRONNY 


Lakier polys 
na podłogę. 


Ta doskonała mieszanina jest bezwonna, wy- 
sycha natychmiast twardo 
knym na wilgoć tiwałym 
niezaprzeczenie gustowniejszą 
ki ię inny lakier. Najulubie 

są żółtobrunatny i żółty po 
miio: podłogę jak farba 
Cena za kilo A złr. 25 ct. @ü 
Masa do froterowania podłogi - 
rozpuszczalna w wodzie, bezbarwna, żółta i| 

żółtobrunatna. (2270- 5-6) 
Cena za kilo 1 złr. 20 et. "Zm 
Masa do froterowania podłogi 
wytrzyma w wodzie, rozpuszczalna w oleju 
terpentynowym, na parkiety. 
SIS” Cena za kilo 1 złr. 80 ct. TR 


FR. MEGERLE 
w Wiedniu, 1V., Pressgasse Nr. 21. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, © 


Geny zniżone. 


Wzieła homeopatyczno -lekarskie ś. 
p. Antoniego Kaczkowskiego, dla świa- 
tłej Publiczności tudzież dla pp. Gospodarzy ną- 
p'sane, otrzymać można po cenach zniżo- 
nych "jak następuje: 

a) Nauka HMomeopatyi, 2 tomy, pierwiej 
złr. 8, teraz złr. 5. 

b) Weterynarya homeopatyczna, pier- 
wiej złr. 3 teraz ztr. 2. 

©) Poradnik dla Matek (arcyważne dzie- 
ło), pierwiej ztr. 150, teraz 80 et. 

d) Prezerwatywne Srodki przeciw 0- 
spie, wściekliźnie i zarazie bydlę- 
cej, pierwiej ct. 60, teraz ct. 40, 

W Ińrakowie : w księgarniach WP. Ś. A. 

Krzyżanowskiego i D. E. Friedleina.(246-10-12) 


AR PES ARRZJA APC WPRO 
mag” Kilkanaście cetnarów 


makulatur 


jest do sprzedania 
w Administracyi „Czasu“. 

BARWNE” ESE, USESEA 
Notaryusz w Milówce 


poszukuje koncypienta 
i wprawnego pisarza. 
(2459-4-4) 


Poszukuję majatku 


zaraz do kupienia, między Krakowem a Tarno- 
wem, w cenie do 0,00) złr. Szczegółowe opisy 
proszę łaskawie przesłać pod adr.: Kraków, 
ul. Batorego l. 16, K. B, (2524-2-8) 


Każdego czasu do najęcia 


obszerne pierwsze piętro z balkonem, kom- 
pletnie odrestaurowane, suche, ciepłe i  wi- 
dokiem pięknym, na placu Latarnia Nr. 8, 
w pobliżu pałacyku Wgo Kossaka. — Może 
być ze stajnią lub wozownią lub bez tychże. 
Bliższa wiadomość u właściciela, ul. Kar- 
melieka Nr. 3, na dole. (2245-9-) 


a ok 


ameme ee aeaea ee 


Dzierżawa folwarku 


na lat 7, zaraz lub od marca roku przy- 
szłego do odstąpienia — folwark położony 
przy miasteczku i szosie, blisko kolei w 
Przemyskiem, zawiera około 200 mrg. pola 
ornego z łąkami, morg chmielarni, obsie- 
wy ozime, budynki odpowiednie, z inwen- 
tarzem żywym i martwym — pod korzy- 
stnemi warunkami. Kapitału potrzeba oko- 
ło 4500 złr. Bliższa informacya: Zarząd 
dóbr Rozwadów (nad Sanem). 
(2472-4-4) 


mama rawa 


ANN NOCH DEUTSCHE STUN- 
DEN ÜBERNEHMEN. (2447-3-3) 


B. Michael, 
Podwale Nr. 5, Gartenhaus. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1442-156-) 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
ksi. remy na T franco. 


a WA A 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


obejmujący 150 morgów urodzajnej gleby, 
z których kilkanaście morg. lasu wysoko- 
piennego i kilka morg. łąk, położony o °/4 
mili od Nowego Sącza a */⁄ mili od stacyi 
kolei Tarnów- Leluchów i Transwersalnej, 
jest do sprzedania z wolnej ręki. — Bliż- 
szych wiadomości zasięgnąć można w biu- 
ma adwokata Dra Janczury w Nowy m 


Sączu. (2465 2 2) 
Mawior uralski /, kilo. . . marek 2— 
* elbiański '/, kilo . . D EOU 
Sledzie pocztowe baryłka 25 szt, „ 4— 
Sardynki ruskie n non 3— 
Molada . . . . . . ATAA 
Wegórz w galarecie , 5 ER „ 650 
Szproty kielskie pa”. nk. PLE ama 
Biklingi s, A zg: % 
Souc ong ilo. CE s, 
Herbata | Pecco /, E ć » 360 
Santos 5 kilo . . . « n 8— 
Hawa | perf. Mocca 5 kilo. « » 350 
Jawa 5 kilo 9— 


rozsyła opłatnie za zaliczką albo za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki firma: (2353-3-8) 


Franz Feil in Hamburg, P. 8, 
l Policatewon - Export - Agentgeschätt. 


1 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


; niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
ó ów oraz do utrzymania i czyszczenia 
bw. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 86 ct. 
R. Tiichler, aptekarz 
W. Róssler's Nachfolger 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
Pti pa A. Siedleckiego kas W. Redyka 
aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w api 
u Romualda Palcha, aptek ; w Kołom 
W. Dąbrowskiego; w Warez u di C be 
kiego aptekarza. Jo 


si 


